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Kraków 11 maja.
Gdyby pogłoskom w dziennikach krąłą 

cym wiarę dać można, natedy książę Koza 
otworzyłby tego roku szereg podróży osób 
panujących. Donoszą z a ś , że celem jego 
wyjazdu ma być ofiarowanie tronu rumuń­
skiego różnym członkom dynastyj panują­
cych w Europie, a  mianowicie: księciu Na 
poleonowi, księciu Alfredowi bratu księcia 
Walii, jednemu z Arcyksiążąt austryackich 
lub jednemu z W. książąt rosyjskich. W ra ­
zie odmowy, a o odmowie nie wątpią ani 
chwili, ci co wiadomość tę podają, książę 
Kuza za powrotem do kraju miałby zamiar 
sam się królem ogłosić.

Nie podnosilibyśmy tej pogłoski, gdyby 
kwestya rumuńska nie wiązała się z kwe- 
styą wschodnią, tak dalece, że każdy krok 
w pierwszej z nich może zawsze drugą wy­
wołać. Podróż księcia Kuzy jest zapowie­
dzianą, ale czy ten jej cel lub inny, to po­
zostaje domysłem. Trudno także byłoby 
odgadnąć przyczyny, coby księcia Kuzę zmu­
szała do zmiany obecnego położenia w swych 
krajach, wzniesienia tronu dziedzicznego i 
zupełnej udzielności. Odmowa tej propozy- 
cyi przez domy panujące zdaje się być 
więcej niż pewną, przypuściwszy, że ją 
książę uczyni, bo zapewne żadne z mo­
carstw nie chciałoby wziąść na siebie tru­
dności, jakieby ztąd niechybnie powstały. 
Byłaby to więc tylko próba, i to raczej 
pozorna, a posłużyćby tylko mogła do wy- 
tłómaczenia kroku ogłoszenia się królem 
niepodległym. Nie przeszkodziłaby jednak 
do wywołania opozycyi ze strony Anglii, 
Austryi i Rosyi, nie mówiąc już o Turcyi, 
którejby prawa zwierzcbnicze wprost tym spo 
sobem pogwałcone zostały. Jedna tylko 
Francya, o ile sądzić można, nie miałaby 
nic przeciw ogłoszeniu nowego k ró lestw a .

Stanowisko Rumunii w kwestyi wscho­
dniej, gdyby została niepodległem państwem, 
przypominałoby stanowisko Piemontu w spra­
wie włoskiej. Wszakże wypadki nie powta­
rzają się, zwłaszcza w tak krótkim prze­
ciągu czasu, już dla tego samego, że bę­
dąc świeżo w pamięci, niedozwolą przygo­
tować okoliczności. To też jeżeli w tej po­
głosce jest co prawdziwego, to chyba pe­
wien plan z góry przygotowany, tajemniczą 
zapewne okryty zasłoną, która tymczasem 
łudzące przybiera barwy. Mówiliśmy od 
daw na, że książę Kuza jest głównym i 
najdalej posuniętym pionem polityki napo­
leońskiej na Wschodzie, a postępowanie jego 
utwierza nas ciągle w tem mniemaniu. 
Dla tego nie pomijamy milczeniem wiado­
mości o jego podróży, jakkolwiek cel jej 
naprzód głoszony nie budzi w nas zaufa­
nia. Ale kwestya wschodnia zmienia za­
wsze położenie p o lity c z n e  Europy, a prze­
sądzać nie chcemy, czy by le k k ie  jej prze­

budzenie nie odpowiadało w tej chwili wń 
dokom Cesarza Francuzów.

R u s k a  I d e a .
H.

(Patrz numer wczorajszy}.
Uksz z 2go marca 1864, jakkolwiek w zary­

sach swyeh głównych niewykazujący jeszcze sta­
nowczego zniszczenia szlachty polskiej, objaśnia­
ny i dopełniony milntynowskiemi instrukcyami, 
zmienił natnrę swoją tak, iż tylko pod rządem 
samowoli wykonanym być może. Każdy, kto in- 
strnkcye te dobrze rozpoznał, przekonywa się, że 
okaz ten w wykonaniu swem niczem innem nie jest, 
jak  tylko ukrytą konfiskatą, rozłożoną na lat czter­
dzieści dw8. Zastanówmy się nieco nad tym po­
dwójnym jego charakterem.

Powiedziałem, że ukaz z 2go marca jest kon­
fiskatą nkrytą dóbr wszystkich właścicieli ziem­
skich, pod firmą i w imię ludzkości, celem obda­
rowania włościan ziemią, na której oni dotychczas 
siedzieli, i z której odbywali robociznę, a  w osta­
tnim czasie płacili czynsze. Zaiste, gdyby tylko o 
obdarowanie włościan~chodziło, toć godzą się na nie 
wszyscy właściciele ziemscy, jak  się jnż na nie od 
dawna zgodzili, z chęcią obdarzają ziemią swych 
współbraci pod tym tylko warunkiem, aby żadnych 
wspólności ani używalności nie mieli, bo ten w» 
runek jest potrzebnym nie tylko w dobrze zrozu­
mianym interesie właściciela czyli dziedzica, ale 
i ekonomii politycznej, i bogactwa całego kraju, 
* nawet w interesie obdarzonego małego właści­
ciela czyli dotychczasowego włościanina. Idzie tu 
głównie o to, aby przez zupełne rozdzielenie gruo 
tów wielkiej od małej własności, usunąć wszelkie 
pizeszkody tamujące podniesienie prodnkcyi, co 
jest przecież interesem każdego kraju i rządu. A 
przecież, nikt bezstronny nie powie, aby, skoro 
właściciel większy czyli dotychczasowy dziedzic 
darował siedziby i grunta, na których dotąd wło­
ścianin siedział, miał być niemniej w obowiązku i 
pastwisko i las mu darować. Ale dzisiejszemu tak 
nazywającemu się Ruskiemu stronnictwu nie tego 
p trzeba. Jemu potrzeba zniszczyć szlachtę pols&ą 
reprezentującą państwo, rzucić kość niezgody ca 
wieki między klasami, a  siebie zbogacić, i oto ja ­
ką do tego przystępuje drogą.

Ukaz 2go m a rc a  o g ło s iw szy , ż e  C a r  R u sk i ob 
darza włościan gruntami, na których dotychczas 
siedzieli, wygłasza zarazem, że na spłatę tych 
gruntów dotychczasowym właścicielom pobrane 
będą:

1) Dochody z propinacyi na tychże gruntach, 
a zatem całkowite, bo z czegóż były i są docho­
dy, jeżeli nie z miejscowych mieszkańców;

2) Z podwyższonych o 50 procentów od uiszcza 
uych dotychczas przez właścicieli ziemskich czyli 
dziedziców podatków ofiary i podymnego, a nadto 
z nowo czyli podług nowych zasad ustanowić się 
mającego podatku liwerunkowego;

3) Ze sprzedanych wszelkich własności koron­
nych, tak ziemskich, jakoteż i fabrycznych;

4) Z nałożonego podatau na włościan, który 
ma się równać połowie liwerunku dotychczas przez 
faich uiszczanego.

Dochody z propinacyi czyli wyszynku trunków 
obecnie w Kongresówce przynosiły w przecięciu 
rocznie taką sumę, że uważając ją  za procent, 
kapitał odpowiedni temu procentowi niemylnie ró 
wnał się kapitałowi, jakiby znowuż w przecięcia 
moża otrzymać za grunta posiadane przez wło 
ścian. Objaśnijmy tofjeszcze cyframi. Przypuśćmy, 
że dochody propinacyjne wioski jakiej czyniły w 
przecięciu rocznie 5,000 złp.; to ten dochód skąpi 
talizowany czyli przez 20 pomnożony, dałby kapi­

tał 100,000 złp. Niechybnie też w takiej wiosce 
i włościanie, licząc mianowicie po cenach, jakie 
Komitet urządzający na wartość ziemi w Kongre­
sówce naznaczył, nie więcej ziemi posiadali, jak 
za 100,000 z łp , bo taka wioska z pewnością mniej 
więcej 50 osad mieć może i każda siedziba 
mniej więcej po 20 morgów ziemi liczy. Jeżeli 
gdzie więcej było ziemi nadanej, to tam z pewno­
ścią gorsza gleba, a zatem i niższa jej wartość. 
Jeżeli mniejszą ilość posiadała siedziba, to z pe­
wnością tam lepBza ziemia, bo wszędzie siedziby 
uposażone były obszarem ziemi w stosunku od­
wrotnym do jej urodzujności, ażeby każda familia 
posiadająca grunt i siedzibę mogła się z łatwością 
przyodziać i wyżywić. Było to tak jakoś upropor- 
cyonowanem, że aż dotąd Kongresówka proleta- 
ryatu nie miała.

Idzie więc za tem, że skoro zabierają właści­
cielowi dochody z propinacyi na mniemaną spłatę 
zicmj jemu także zabranej, i to zabierają na lat 
42, to oprócz tej ziemi czyli jej wartości, którą 
oznaczmy przypuszczalnie na 100, zabierają mu 
w wartości propinacyi 220, to jest kapitał przeno 
szący wartości tej ziemi 2%  razy; a zatem jeżeli 
jego ziemia, na której włościanie siedzieli, warta
100.000 złp., to na spłacenie tejże samej, jemu a 
nie komu innemu zabranej ziemi, biorą od niego
220.000 złp.

Nie dosyć na tem, zabrawszy mu z jego mająt 
ku wszelkie dochody oprócz gołej ziemi, zamiast 
zuieść, chwilowo niby na czas kampanii węgier­
skiej podwojony podatek ofiary liwerunku, pod­
wyższają ten podatek o 50% . A że wysokość tych 
podatków dotąd uiszczanych taką była, że wyjąwszy 
takie dóbra, gdzie należały miasta lub jakie fabrycz 
oe zakłady, we wsiach czysto rolnicze prowadzących 
gospodarstwo, znowuż dochód propinacyjny rów­
nał się wysokości podatków; otóż dodawszy do o- 
wego podwyższenia 50%  ofiary i podymnego, do 
dawszy mówię, nadto według nowych zasad usta 
oowiony podatek liwerunku, od rozległości pozo­
stałych przy właścicielu gruntów; podwyższenie t j  
pod-tków wychodzi na więcej niż na podwojenie 
dotychczasowych. A zatem biorąc od właściciela 
podwyższone podatki, przypuśćmy tylko przez lat 
42, biorą znowu od niego za obiecane ICO złp. 
2%  razy tyle, a nawet więcej, to jest 220 złp. 
A zatem na zapłacenie właścicielowi za jego wła­
sną ziemię stu złotych, wezmą od tegóż właściciela 
je g o  własnych 440 złp., czyli, że na odzyskanie stra­
co n y ch  100,000 z łp . w e w ła sn e j ziemi, n tra c i tenże  
właściciel przez lat 42 —  440,000 złp. Oto wy 
nagrodzenie! Nie licząc jeszcze, że przy tem wszy- 
stkiem pozostawia się wszystkich włościan przy 
wspólności pastwiska, przy wrębie na opał i bu­
dulec, czy te używalności były na prawnej i p i­
semnej oparte zasadzie lub nie, a sama, choćby 
raz jeden, nawet tajemnie bez wiedzy właściciela 
dopełniona używalność stanowi tytuł aż nazbyt 
usprawiedliwiony w oczach Komitetu urządzającego 
i apelacyi od tego niema żadnej. Jednem słowem, 
wykonywa się spoliacya tem niebezpieczniejsza dla 
spółeczeństwa Europy całej, że się odbywa w imie 
zasad liberalizmu i pod opieką prawa, bo roznie­
cone instynkta zaborcze w masach nieoświeconych, 
nie tak łatwo, nie tak prędko przygaszonemi być 
m ogą, mianowicie, gdy się to wszystko dopełnia 
w celach panslawistycznych, dla odzyskania tej 
Słowiańszczyzny, która większą część Europy zaj­
muje, a tylko w znakomitej części zgermanizowa 
ną została, i że aby ten germański pierwiastek 
wyprzeć, polski zniszczyć pierwej potrzeba. Ale 
stronnictwo dzisiejsze, owi propagatorowie komu 
nizmu nie cofają się przed;niczem, a chociaż w zła­
godzonych cywilizacyą fornaach, ale przy zamia­
rach pauslawizmu, gdy pochód raz się tylko roz 
pocznie, a masy proletaryatu o możliwych zaborach 
posłyszą, a do czego ich tak usilaie wkładają i
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Z HISTORYI TAJNYCH TOWARZYSTW W ROSYI 

z zapisków rosyjskiego jenerała B. P.

W r. 182. zostałem przeniesiony z gwardyi do 
Nowomirgorodzkiego pułku ułanów, konsystujące- 
go w tenczas w Cbarkowskiem posieleniu wojsko- 
wem. W wyborczym szwadronie tego pułku ścią­
gnął na siebie moją uwagę jeden podoficer, odró 
żniający się we froncie delikatnością rysów i szla 
chętną postawą od innych prostych żołnierzy. Py­
tałem o niego komendanta szwadronu, i dowiedzia­
łem się, że jest cudzoziemcem, nazwiskiem Sher­
wood , i że zaciągnął się do pułku jako ochotnik 
?cSra^ em dosłużenia się oficerskiego stopnia po 
12tu latach służby.

Wkrótce po mojem wejściu do rady gospodar­
czej tego pułku, znalazłem Sherwooda piszczy* 
kiem w kancelaryi, i zdziwiłem się ni«pomału wi­
dząc niesłychaną zmianę w jego osobie.

Siedział za stołem z zaspanemi oczyma, nieu­
czesany, rozczochrany, z wytartemi łokciami, w 
dziurawych butach, z których wyłaziły palce. Dy­
rektor kancelaryi, którego pytałem o przyczynę 
tak nagłej zmiany, odpowiedział: że Shervood od 
pewnego czasu najgorzej się prowadzi, a chociaż 
mu nie pomagają żadne areszta i kary, on prze­
cież widzi się zmuszonym używać go w kancela­
ryi dla osobliwej jego zdatności i wprawy w ra­
chunkowość.

Nieohcąc od razu karcić Sherwooda za złe pro­

wadzenie się, rozkazałem mieć pilne oko na nie 
go, a przytem odziać go przystojnie. Nic to jednak 
oie pomogło; jafc pierwej tak teraz ciągle oddawał 
się pijaństwu.

Pewnego dnia przyszedł do kancelaryi blady 
nabrzękłą od wódki tw arzą, obszarpany i stćra- 

j'y, że ujrzawszy go, mimowolnie litość mię zdję 
k i i  - biedateiem stojącym nad przepaścią i 
bądź jak  bądź chciałem go ratować póki można 
Jakoż przywołałem go do mego gabinetu, zamkną­
łem drzwi, i łagodnie, z współczuciem, wypytywa­
łem o przyczynę tego opnszczenia się i hultaj- 
stwa?

Mówiłem długo i serdecznie. Sherwood stał prze-
 n ^ i l n o a p v  7fl Hnll l7 . f i7 .nnp  m i  O A n n m n  Q)j^}

U A U M i ' v u i  o ~   ----------------------------------- * i i w u u  m o i  p i n g -

demną milczący, ze spuszczone mi oczyma, miął 
furażerkę, i od czasu do czasu ciężko wzdychał. 
Nakoniec łzy mu się puściły, łkania dobywały się 
z piersi... a gdy się dobrze wypłakał i uspokoił, 
rzekł do m nie: „Współczucie, jakie mi JW Pan ra 
ożyłeś okazać, wkłada na mnie obowiązek, wy-
ł  n u n i  U U  U i U l U  • J J  "  ”  '  .  .  .  * W

ożyłeś okazać, wkłada na mnie obowiązek, wy­
spowiadać się mu z wszystkich moich tajemnic. 
Czuję ja  dobrze mój upadek, jednakowoż, niecbcąc 
się bynajmniej uniewinniać, tyle powiem, że roz­
pacz przywiodła mię do tego stanu. Wszedłem do 
wojska nie w innym celu, tylko dla dosłużenia się 
rangi oficera. Ranga ta, to ostatnia deska zbawię 
nia dla mnie i dla te j , która z miłości poświęciła 
mi wszystko; tymczasem słażę już pięć lat i nie­
ma111 ani nadziei awansu. Nie widząc żadnego spo­
sobu wyjścia z tej rozpaczliwej nicości, a mając 
ciągle do walczenia z niedostatkiem i poniżeniem, 
chciałem biedę moją w trunku utopić, i oto widzisz 
pan do czego przyszedłem. Ale to jeszcze nie wszy­
stko. Już zdecydowałem się zostać dezerterem, i 
niezawodnie lada dzień byłbym dopuścił się tego 
kroku. Nie od dziś noszę się z tą m yślą, aby ujść 
zagranicę, np. do Grecyi, gdzie jak wiem toczy 
się wojna o niepodległość; tam możebym zrobił 
karyerę albo kulą w łeb dostał. “

Zmiarkowawszy, że słowa moje dobre na nim 
zrobiły wrażenie, prosiłem żeby usiadł, uspokoił 
s!ę, i opowiedział mi swoje| przygody, zaręczając 
słowem honoru, iż wszelkich możliwych użyję spo­
sobów do poprawienia jeg° doli. Oto w krótkości 
historya Sherwooda:

„Ojciec mój — mówił on — był rodem Anglik, 
z rzemiosła doskonały mechanik. Jeszcze za Cara 
Pawła sprowadzono go do Rosyi, dla założenia i 
prowadzenia kupawińskich fabryk sukna.

Opuścił on Anglię z rodziną j trzema synami, 
między którymi ja  byłem najmłodszy; ojciec mój 
jako techniczny dyrektór fabryki, przyszedł był do 
znacznego majątku, kupił wiele kamienic w Mo­
skwie i niczego nieżałował, aby nam da<$ najświe­
tniejsze wychowanie. W mechanice, ulubionej jego 
nauce, sam nas ćwiczył.

Żyliśmy w dostatkach, nawet w zbytku — lecz 
nagle zmieniło się wszystko. Ojciec nasz, człowiek 
szorstkiego charakteru, pokłócił się z jednym ofi- 
cyalietą fabryki; a gdy niejakie zaniedbanie wkra­
dło się do warsztatów, tenże zaczął mu wszelkie 
wyroby odrzucać między braki, przyszło do obo­
pólnych na piśmie wyrzutów, a niebawem do za­
pieczętowania składów, gdzie postawy sukna, dłu 
giem leżeniem zepsute, porachowane były na koszt 
®ego ojca; cały jego ruchomy i nieruchomy ma­
jątek uległ konfiskacie, _ na kapitały położono a 
reszt, a on na stare swoje lata poszedł z torbami.

Starsi moi bracia, wyćwiczeni doskonale w teo- 
Td i praktyce mechaniki, znaleźli miejsce w fa­
brykach prywatnych, ja  zaś chciałem wstąpić do 
w°jsk a : jednakże nie mając żadnej protekcyi nie 
mógłem spodziewać się awansu; tak więc jakiś 
czas wałęsałem się po Moskwie bez zatradnienia 
i bez sposobu utrzymania się, rachując jedynie na 
wsparcie moich ziomków, którzy ml dawali przy­
tułek i pomoc.

Pewnego dnia, będąc u jednego Anglika, zna-

wkładać będą, mogą się powtórzyć krwawe na­
biegi średniowiecznych epok, przypominające do- 
wódzcom dzisiejszego komunizm n wycieczki ich 
przodków na Konstantynopol, lub też krwawy po 
thód Alhunryka do Rzymu, który znacząc swą 
drogę łuną, pytał tylko: Roma, Roma, gdzie ta 
Roma? To samo i dziś powtórzyć się może, a nie 
należy się łudzić dzisiejszym stanem cywilizacyi. 
Jaż pod naszemi oczyma były przykłady, co się 
staje z ludem nieoświeconym podnieconym chęcią 
grabieży, jak w krótkim przeciągu czasu wszelki 
ślad cywilizacyi niknie, a jej dzieła w gruzy się 
rozpadają. Człowiek jest gorszym zwierzem nad 
wszystkie inne zwierzęta, i biada słabszym, biada 
niożoiejszym, jeżli samo prawo jeszcze przeciw nim 
słowo zaguby wyrzecze. Ruś już dzisiaj to słowo 
wyrzekła, doniosłość tylko jego od okoliczności 
zależeć będzie.

Ale nie odbiegajmy od rzeczy i prowadźmy da 
lej rachubę: ile rząd dzisiejszy na spłacenie je­
dnego sta wartości ziemi wybierze. Wykazałem 
wyżej, że od samej szlachty wybierze 440 za 100, 
a że w żadnym majątku pozostała właścicielowi 
ziemia czyli dziedzicowi rozległość, nie jest cztery 
razy w iększą, aniżeli zabrana dla włościan, często 
bowiem bywa w połowie, często w jednej trzeciej 
części, rzadko zaś bardzo w czwartej części; więc 
biorąc średnią tylko, to jest, że jeszcze trzy takich 
części zostało właścicielowi gruntu, jakich jedna 
została mu zajętą pod włościaD, to i tak ów wła­
ściciel na zapłacenie sobie samemu owej jednostki, 
zapłaci więcej niż cztery i dwie piąte, chociaż jego 
cały majątek wart tylko trzy takie jednostki, czyli, 
że rząd rosyjski w przeciągu 42 lat zamierzył wię­
cej od niego wybrać, aniżeli wart cały jego majątek, 
a zatem więcej niż konfiskatę dopełnić. Cóż rzec 
dopiero, gdy jeszcze pozostałą dziedzicowi część 
gruntu obciąża w dodatku używalnościami groma­
dy całej wolnego pasania bydła i wrębu do lasów 
ua opał i budowle. Nie koniec na tem: gdy zabiera 

jeszcze wszelkie b u d y n k i ,  bodajby najkosztowniej­
sze, a przygotowane przez szlachtę na pomieszcze­
nie parobków i zarobników, w przewidywaniu i 
chęci przyjścia do uwłaszczenia włościan, a zabiera 
bez najmniejszego wynagrodzenia, bo tylko za 
waitość gruntu, jaki rzeczony dom zajmuje, a więc 
często zaledwo za setną jego wartości i kosztu; tym 
sposobem pozbawia właścicieli jeszcze wszelkiej 
możności uprawy gruntów, bo nie mając gdzie 
pomieścić parobków i najemników, musi właściciel 
i g ru n t z a o d ło g o w a ć , a je d n a k ż e  podatki płacić 
jest obowiązany, i gdziekolwiek który z właścicieli 
się opóźui, konwój wojskowy takowe wyciska i 
z wioski wypiera.

Na tak nędzne jednakże wynagrodzenie właści­
cieli za zabraną im własność rząd rosyjski jedoakże 
jeszcze potrzebuje sprzedać i dobra narodowe, fun­
duszowe i różne zakłady fabryczne, których ogólną 
wartością, zważywszy znowuż wysoką wartość do­
brze zakonserwowanych lasów, wysoką także 
wartość zakładów fabrycznych, nie omylę się, gdy 
powiem, że może znów pokryć raz wartość ziemi 
włościanom na własność oddanej.

Nareszcie podatek od włościan tytułem na spłatę 
gruntów dziedzicom pobierany, aczkolwiek mały 
(a w przyszłości mogący być zwiększonym) z pe­
wnością %  wartości tych gruntów reprezentuje, 
bo %  wartości tych gruntów w przeciągu lat 42 
wyniesie. Tak więc jeżeli wartość jednego morga 
w Kongresówce w przecięciu na 100 złp. ocenioną 
być może, (a tak też i Komitet urządzający, czyli 
komisya włościańska ją  oceniła) chociaż w Kró­
lestwie Polskism są ziemie, których już po złp. 
300 morg bywał płaconym), to rząd na spłacenie 
ttgo morga czyli owych 100 złp., ogółem złp. 600 
wybierze, to jest 440 z własnej dziedzica kieszeni, 
100 za dobra narodowe, a 60 z włościańskich kie 
szeń. Nie potrzeba dodawać, że te sto mające się

wypłacić właścicielowi, przez poniesione Koszta, 
na jakie komisya włościańska i likwidacyjna na­
raża właścicieli i pnez zniżenie kursu listów likwi­
dacyjnych, zniżonemi jeszcze zostaną do połowy 
wartości nominalnej, bo nie ma najmniejszej wąt­
pliwości, że listy likwidacyjne, najwyżej jeżeli 
stać będą 60 za sto.

Nastręcza się teraz ważne pytanie: gdzież się 
reszta owych 600 wybranych podzieje skoro wła­
ściciele 100 tylko nominalnych odbiorą? Na to nie- 
<haj raczą Komitet urządzający i komisya likwi­
dacyjna odpowiedzieć. Kluczem do tego chociaż 
w części, hojne uposażenie całej hierarchii tak 
komitetu urządzającego jak  i komisyi włościańskej. 
Cbociaż bowiem szlachtę polską i niemiecką a na­
wet i w ielko-rosyjską postanowili zniwelować a 
raczej zanihilować, to jednak takie pensye pobierają, 
ża jak  dzisiaj, potrzeba nie lada majątku, aby złożyć 
czyste dochody, któreby jednej płacy rocznej wy­
równały. A tak ma być przez długie lata. Inne 
koszta administracyi są także ogromne.

KOEESPOHDEHCYA CZASD.
W ied eń  11 maja.

§. W Izbie niższej odbyły się dziś wybory do 
komisyi, która się ma zająć kwestyą permanencyi 
wydziału nad reformą podatków obradującego. 
Ze składu tej komisyi można już wnosić, że pój­
dzie za opinią rządu, to jest, że się oświadczy za 
permanencyą. W łonie jej bowiem nie ma po­
dobno ani jednego posła, któryby był bezwzglę­
dnym przeciwnikiem tak permanencyi wydziału, 
jak  i samej reformy podatkowej.

Dzisiejsze posiedzenie będzie pamiętnem dla m i­
nistra p. Hein; pierwszy raz bowiem od czasu swe­
go urzędowania odniósł zwycięztwo w Izbie. Z po­
wodu mowy, którą poseł Schindler miał niedawno
0 procesach drukowych, a którą podaliście dość 
obszernie w Czasie, prezesi tutejszych trybu­
nałów zanieśli protest do ministra sprawiedliwości, 
bo uważali, że Schindler w mowie swej ubliżył 
sądownictwu. Minister przesłał ten protest w dro­
dze urzędowej prezesowi Izby dla podania go do 
wiadomości posłów. Atoli po odczytaniu tego pro­
testu, powstał Berger i domagał się odesłania ca­
łego tego reskrypt a do osobnej komisyi. Otóż wnio- 
seK ten był dziś na porządku dziennym. Berger 
motywował go dość obszernie, dowodząc, że po­
dobne protesta z zewnątrz pochodzące uwłaczają 
samodzielności i niepodległości Izby, i dla tego 
chciał wywołać dyskusyę i uchwałę w tej materyi, 
co jednak inaczej nastąpić nie mogło, jak  tylko 
przez wysadzenie ku temu celowi komisyi. Lecz 
Izba chciała widać unikoąć podobnych rozpraw,
1 małą wprawdzie bardzo większością, bo zaledwie 
trzy lub cztery głosy wynoszącą, odrzuciła wnio 
sek Bergera zaraz dziś przy pierwszem czytaniu. 
Posłowie polscy wotowali za wnioskiem; włościa­
nie zaś nasi przeciw, jednakże byłby nie upadł, 
gdyby lewa strona była w większym komplecie 
obecna. Sprawa ta była rządowi bardzo nie na 
rękę,: gdyby się był spodziewał, że ktoś wystą 
pi z podobnym wnioskiem jak Berger, byłby n ie­
zawodnie nie udzielał Izbie owego protestu; sta 
rał się więc o usunięcie dyskuByi dalszej nad tym 
przedmiotem, i dopiął swego celu.

Następnie wydział petycyjny referował w nie­
których petycyach. Najważniejszą była petycya 
wielu Kas Oszczędności, domagających się ustawy, 
któraby dopuszczała podwyższenie stopy proceu 
towej. Izba uznała to żądanie za słuszne i zawe­
zwała rząd do wzięcia inieyatywy w tej sprawie. 
Wydział petycyjny nie skończył jednak wszystkich

nego w Moskwie siodlarza, widziałem jak  kareta 
zatrzymała się przed sklepem, a po chwili wszedł 
jakiś pan już niemłody.

Obstalował on dwa damskie siodła dla swoich 
córek, i już miał wychodzić ze sklepu, kiedy jakby 
sobie coś przypomniał, zwrócił się ode drzwi, i za­
pytał właściciela magazynu, czy nie wie przypad­
kiem o jakim  Angliku, któryby mógł udzielać 
lokcyj angielskiego języka. „Córki moje — mówił 
o n — chciałyby dalej kształcić się w tym języku; 
jeżelibyś więc znał kogo zdatnego, to przyszłej do 
mnie, abym go mógł zaraz jntro zabrać ze sobą 
na wieś.“

Usłyszawszy to, wysunąłem się naprzód, i za­
prezentowałem się jako nauczyciel angielskiego 
języka, będącego moją rodowitą mową. Ów pan 
popatrzył na mnie z pewną nieufnością, przemówił 
kilka słów po angielsku: kto jestem, gdzie mie 
szkam, co robię? w końcu pytający wzrok zwró­
cił na właściciela magazynu, który zrozumiał jego 
znaczenie, i nie omieszkał przedstawić mię jako na­
der biegłego nauczyciela angielskiego, francuskiego 
i niemieckiego języka, niemniej muzyki, zgoła 
młodzieńca, za którego moralność ręczy swoją o- 
sobą. Rekomendacya ta zdawała się być dostate 
czoą rękojmią dla owego pana; zaraz bowiem za 
pytał mię, jaką  chcę mieć płacę? A gdym nazna­
czył tysiąc rubli bomażnych, skinął głową, U  
przystaje, wyjął bilet wizytowy Zo swoim adresem, 
i kazał mi nazajutrz przyjść do siebie i być go 
towym do wyjazdu w gubernię Smoleńską, gdzie 
były jego dobra.

Wszystko to stało się tak nagle, że kiedy ów 
pan odjechał, przez kilka minut nie mógłem przyjść 
do siebie; dopiero poczciwy siodlarz uspokoił mię, 
zapewniając najsolenniej, że zna oddawna i to 
z najlepszej strony mego przyszłego pryncypała, 
pana Uszakowa, zacnego i bardzo majętnego dóbr 
właściciela.

Rodzice moi przystali na tę ugodę, i już na­
zajutrz, z chudym tłomoczkiem pod pachą, zna­
lazłem się w oznaczonej godzinie w mieszkaniu 
pana Uszakowa. Wsiadłszy z nim do powozu, 
pędziliśmy przez Moskwę co koń wyskoczył. 
W drodze on drzemał, a ja zatapiałem się w my­
ślach o najbliższej przyszłości.^

Po dwódziestoczterogodzinnej jeżdzie, bez popa­
su i noclegu, powóz stanął przed gankiem spa- 
oiałego dworu. Cały rój służących zleciał po wscho- 
daeh na przyjęcie pana, i wyniół zaspanego pra­
wie na rękach.

Dwie dorosłe córki rzuciły się mu w objęcia; a 
gdy scena powitania, której stojąc na boku cieka­
wie przypatrywałem się, minęła —- ojciec zwrócił 
się ku mnie, i przedstawił swoim córkom jako 
przyszłego ich nauczyciela angielskiego języka.

Na mój niziutki ukłon odpowiedziały lekkiem, 
oroczem dygnięciem, poczem marszałek odebrał 
rozkaz wyprzątnąć dla mnie pokój, zajmowany 
niedawno przez mego poprzednika nauczyciela 
francuszczyzny.

Od tej chwili stałem się nierozłącznym towa 
rzjszem moich śliczniucbnych uczennic. Nie miały 
one matki; miejsce jej zastępowała ochmistrzyni, 
która prawie nigdy nie wychodziła ze  ̂swego iso- 
koju. Ojciec, ciągle zajęty interesami i gospodar­
stwem, widywał je  tylko w pewnych godzinach, i 
więcej się niemi nie zajmował. Cóż dziwnego, że 
mając sposobność widywać się każdego momentu, 
rozmawiać ze sobą językiem dla innych niezrozu­
miałym , prędko_ przyszliśmy do największej po­
ufałości? Obie siostry cudownie były piękne, lecz 
młodsza, pusta, żywa, jak  iskra dziewczyna, bar 
dziej mi przypadła do serca.

Pokochaliśmy się zapamiętale, i zapomnieliśmy 
się oboje. Lóż było robić ? Odkryć się ojcu, i pro­
sić go o pozwolenie na związek małżeński, było 
to samo, co rozłączyć się na wieki; albowiem
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swoich referatów, posłowie powychodzili z Izby, 
nie zostało ich więcej jak 90, a że do kompletu 
sta przynajmniej potrzeba, prezes zatem zamknąć 
mnsiał wcześnie posiedzenie.

Jutro na porządku dziennym będzie kolej sie 
dmicgrodzk*.

W ie d e ń  11 maja.

— r. Wiadomości o układzie między Prusami 
i Austryą w sprawie Księstw, którą wam posła­
łem pod zastrzeżeniem, chociaż pochodziła ze stro­
ny wiarogoduej, potwierdzają się teraz zupełnie, 
jak  to widać z dzienników pruskich. Organa i ko- 
resptndencye berlińskiego gabinetu zawierają w 
tym względzie szczegółowe doniesienia, a i opozy­
cyjne dzieuniki'tak samo kreślą stan sprawy Księstw, 
który pokrótce przedstawiony, jest następujący:

Pozorna anebsya, jako niedająca się wykonać, 
będzie zaniechana; kwestya sukcesyi, o której prp 
scy syndycy koronni nie dali jeszcze decyzyi, bę 
dzie tak rostizygnięta, że za częściowe pretensye 
dynastyi hoheuzolerskicj przyznane będą Prasom 
ustępstwa, które poniekąd wynagrodzą za nip 
wcielenie większych jerytoryów. We właściwym 
Szlezwiku i Holsztynie ma być uznany panującym 
ks. Augnstenburski; o tom zaś, czy także yy Lane# 
bnrgu, lub czy kraj tan odstąpiony będzie Prusom 
i, Oldenburgowi, jeszcze nie zapadło postanowienie. 
Żądania pruskie są te same, które ołjręślił p. Bis 
mark w nocie z 22go lutego, a które naówcząs 
odrzucił gabinet wiedeński. Teraz łatwiej ma na­
stąpić w tym względzie zgoda; przynajmniej pół- 
nrzędowa organa mówią o niej z wielką pewno­
ścią. Jak a  zaś będzie podstawa tej ugody, która 
strona, to jest czy Aostrya, czy Prusy skłoni się 
do ustępstwa zasadniczego, o tern jeszcze nie sły 
cLać i zapewne dopiero wtedy się czegoś pewniej 
szego dowiemy, kiedy podczas nastąpić mającego 
zjazdu monarchów zatwierdzone zostaną punkta 
umowy, bo w ogóle właściwego punktu ciężkośpi 
tuczących się układów szukać będzie potrzeba w 
rezultatach owych nastąpić mających zjazdów mo 
narehów i konferencyj ich ministrów.

Pogłoski pojawiające s.ę ciągle i to z apodykty 
czną pewnością o przygotowaniach do zwołanja 
sejmu węgierskiego, czemu dotąd nie dawałem 
wiary, skłoniły mnie do zasięgnięcia wiadomości 
u źródła bardzo dobrze poinformowanego w tem 
wszystkiem, co się dzieje w kancelaryi węgier­
skiej. Otóż według tego, częgo mi w tym wzglę 
diie udzielono, wcale nie zanosi się na rozpisanie 
wyborów sejmowych; a w ogóle nie słychać o u- 
nrzędowych przygotowaniach do sejmu. Zresztą 
i w stanie prowizorycznym, oprócz zaprowadzneg.o 
ograniczenia atrybucyi wojskowych sądów, żadne 
inne zmiany nie będą zaprowadzone.

Donosiłem wam onegdaj o usiłowaniach węgier­
skich starych konserwatystów w celu pośredniczę 
nia między rządem a stronnictwem Deakowem.
Z Pesztu dziś donoszą, że stronnictwo Deaka od­
rzuciło to pośrednictwo.

Paryż 8 maja.

Na tegorocznój wystawie sztuk pięknych obraz 
p. Matejki zajmuje jeduo z najpierwszych miejsc. 
Publiczuość ciśnie się około niego. Donoszę o tern 
z tem większą przyjemnością, że nadzieje nasze 
w tutejsze taleuta upadły. Widać, że Kraków pod­
nosząc duszę, lepićj kształci narodowego artystę 
niż Paryż. W panu Matejce Polska znalazła na­
reszcie mai m a  historycznego. Obraz jego dostał 
medal. P. Kapliński wystawił znowu obraz naro­
dowy (śmierć Maćkiewicza). który pokazuje nie 
mały postęp; pan Rodakowski portret, zale 
cąjący się, jak  zawsze, kolorytem pełnym prą 
wdy. Obraz p. Mioduszewskiego przedstawia pa­
ryskie wybrzeże św. M ichała; pana Autoniego 
Piutraszyńskiego, ustroń lasku Fontainebleau. Pa­
nowie Przepiórski, Maleszewski i Konstanty Bra 
nicki wystawili poi trety; p. Antoni Piotruszyńs^i 
Velasqueza i jego przyjaciół. Rzeźba p. Grabów 
skiego, przedstawiająca pasterza u grobu Teokry 
ta, zapowiada artystę. Z cudzoziemców, którzy 
traktowali przedmioty polskie odznacza się pap 
Wanqaierre. Obraz jego wyobrażający Polskę w 
roku 1864 lubo ma artystyczne zalety, ale w oczach 
naszych kompozycyi jest dziwnćj. Polak d;.łby itj- 
ną formę myśli autora. P. Conbertiu przedstawił 
śmierć św, Stanisława Kostki; p. LoescŁin chrzest 
wiejski na Litwie; p. Stroobant wnętrze chaty 
wieśniaka polskiego.

Ks. Władysław Czartoryski wydał z przedmo­
wą pana de Mazade, korespondeneye od r. 1808 
do 1815 między ojcem swoim a Cesarzem Ale­

ksandrem I. Jest to gruby tom. Równie gruby 
tum utworzy zapowiadana praca Moliera: „Polska 
w r. 1865“, a napisana w duchu nieprzyjaznym 
Polsce.

Baron Budberg wrócił do Pr ryża.
Baron Meyendorf zaniósł do kardynała Antonellegu 

reklam ację o wyrażenie się La Correspondance de 
Rome z okazyi śmierci Carewicza. Kardynał da 
mu zadośćuczynienie.

Cesarz przemówił nareszcie w Algierze. W ode 
zwie którą ogłosił po francuska i arabsku, przy 
pominą on, że wylądowując w Algieryi r. 1828, 
Francya nie miała zamiaru zniszczenia narodowo 
śei arabskićj; nazywa jednak Algieryą „nową 
Fraucyą®, i mówi „powinniśmy być panami Algie­
ryi bośmy wyżsi w cywilizacyi; powinniśmy być 
wspaniałemi, bośmy silniejsi,® przyczem zapowiada, 
że wielkie towarzystwo finansowe zajmie się podnie­
sieniem^ pomyślności Algiery i. Wyrazy cesarskie 
nie zdają się pokazywać, aby rząd francuski my 
ślał część prowincyi opuścić. Być może, że Ce 
^ r z  chce tylko użyć Abdel-Kadtra dla uspokoję 
nia kraju. Abdel Kader, do którego rzeczywiście 
Cesarz list napisał, ma być w czerwcu w Paryżp, 
L  przyczyny pobytu Cesarza, miasto Algipr jest 
przepeluioue. Wczoraj Cesarz udał się do Kabylii. 
Myśli on objechać różne części Algieryj, udać. się 
nawet do Tunisu dla zwiedzenia miasta Thapsus, 
pod którym Cezar pobił Katona, i jak  utrzymu 
ją, ma wrócić do Paryża w lipcu. Chce qn prze 
czekać parę miesięcy by pokazać, że się do po]i 
tyki curopejskićj nie miesza. Spokojacść Paryża 
jo#t głęboka, ale zmowy robotników mnożą się i 
upowszechniają. Zmowa kowali, zdusiła towarzy 
stwo omnibusowe do zażądania od rządu, dla ku 
cia koni,kow ali, wojskowych. Zapowiadają zmo 
wę jeszcze straszniejszą bo praczek. W tych zmo 
wach nie ma dążenia politycznego, lecę nagi a 
często ciemny interes. Prefekt policyi stara się 
godzić strony i otrzymywać od majstrów różne 
>całe ustępstwa.

WczorajSićj niedzieli, Cesarzowa przyjęła w 
Tuileryach księcia Gllicksberga, księcia Meklemburg 
S trd itz  i pana Bigelowa z żoną. Ostatniemu o- 
świadczyła, iż napisała list kondolencyjny do pa#j 
Lincoln podobnie, jak  królowa Wiktorya. Ubiega 
nie się Fraucyi i Anglii o przyjaźń Stanów Zje­
dnoczonych, zadziwia i upokarza, ale sfery rzą­
dowe wyrażają się o tem bardzo poważnie, wi 
dząc, jak ie  następstwa pociągnęłoby za sobą po­
różnienie się z Ameryką. Przyjmując Jobuson pą 
na Bruce, posła angielskiego, wyraził się nadzwy 
czaj przyjażaie dla Anglii i radują się z tego 
dzienniki londyńskie. Czy nowy prezydent wyrami 
się podobnie o Fraucyi przyjmując margrabiego 
de Montholon ? Oczekują tu tego. Jenerał Donajy 
wsiadł w S. Nazaire na okręt, wraz z 350 żan­
darmami, i udał się do Meksyku. Trudno, uby 
marszałek Bazainc, który jest z nim vy niezgodzie, 
nie wrócił za kilka miesięcy do Paryża.

Z powodn śmierci księżnćj Gabrielli, kuzynki 
Cesarza, Cesarzowa odroczyła balik, który miała 
dać dziś w Tuileryach. Ks. Metteruich nie udał się 
jeszcze na południe Francyi; hr. Goltz wybiera 
się do Kolonii, dokąd d. I5go b. m. przybędzie 
król praski.

Margrabia de la Vallette, minister spraw we­
wnętrznych sam członek klubu żokejów, wdał się 
w sprawę hr. Talleyranda Perigord, mianowanego 
księciem Montmorency, któremu klub żokejów te 
go nazwiska odmówił na biletach. Klub uległ i 
przeprosił ministra: nie czując się na silach, nie 
powinien był rozpoczynać walki.

Za fejlieton pn. „Pierre Patient® w którym Rays 
upatrzył pochwałę zabójstwa politycznego, mioj 
ster spraw wewnętrznych zakazał wpuszczać do 
Fraucyi dzieunika Europe. P. Gaaesco, naczelny 
redaktor tego dziennika, protestuje w dziennikach 
i ministeryach i używa wpływu ks. Napoleona. 
Zakaz będzie zapewnie cofnięty po nie dłogim 
czasie. P. Ganesco, przybrał kolor demokraty, ale 
jest on dobrze z władzami francuskiemi a nadto 
w ścisłych 8tósunkacb z Emilem Girardin i p. de 
La Gueronnifere. Chociaż wychodzi w Frankfurcie 
L’Europe jest pisana po większćj części w Pary­
żu, w dawnym passażu Miresa, a dziś „des priu-

Rzymem usnadni układy polityczne, prowadzone 
przez hr. Sartiges i ks. Persigny, i może pocią- 
guąć za sobą ważne europejskie następstwa. Ga­
binet włoski zawsze zręczny, burzył Hiszpanię 
przez swoich i portugalskich ąjentów. Dziś, kiedy 
królowa Izabela jest w obawie, posyła do nićj w 
misyi jen. Cialdini. Posłannik otrzyma zapewnie 
uznanie Włoch przez Hiszpanią, za ozem oświad 
cza się już Ępoca, Po tem prąyjdzie kolej na u- 
znanie Włoch przez Austryą i Dyć może, że wten­
czas urzeczywistni się plan p. JÓronyn de Lhnys; 
j>ląn użycia Austryi w przymierzą ozynuęm, a ąie, 
jak  tego chciał Thiers, w przymierzu biernem. 
Monitor zawiadomił, że Włochy mają obecnie ar 
mią złożoną z 374,000 ludzi i milion gwardyi na 
rodowćj.

Ciało prawodawcze prowadzi od trzech dni roz 
prawy nad czykami. Jest to przedmiot nowy i j a ­
ko taki, w kraju tak prawniczym jak  Francya, 
napotyka na różne trudności. Izba musiała ode 
słać dwa aitykuły do komisyi. Sądzą, że dziś bę­
dzie mogła uchwalić całe prawo. Czykj, jak  to wy­
kazał w swym raporcie p. Dąrimon, są jedną z 
przyczyn wzmożenia się bogactwa Anglii.

P, Lanjuinais podniósł w Izbie ważną kwestyjg: 
czy nie należy, aby protokóły komisyi były ogłp- 
szoue drakiem i doręczone deputowanym. P. Rob 
ber przeważnie się temu sprzeciwił i Izba poszła 
za nim. Ogłaszanie tych protokółów, zdradziłoby 
mnóstwo tajemnic rządowych, odsłanianych nie 
raz przed kumisyarni przez ministrów lab komi­
sarzy.

Pałac wystawy powszechąćj, która odbędzie się 
w Paryżu w r. 1867, ma być stanowczo zbudo 
i* any na polu Marsowem.

Londyn 8 maja.

ces ,
Ks. Brabancki przejechał przez Paryż, nśe zą- 

trzyuiawszy się, i udał się do Brukseli, ojciec je ­
go bowiem znajduje się w stanie niebezpiecznym, 
a dwór jest ząkłócony.

P. Vegezzi wrócił do Turynu po nowe i osta­
teczne iestrukeye. Uda się on znowu do Rzymu 
/.a parę tygodni i zapewnie zakończy układy. Tu­
tejsze sfery rządowe uważają dobre zakończeni# 
okładów za rzecz peijcną. Onegdaj byli w tynp 
przedmiocie n Cesarzowćj mqns. Cbjgi i aępybif 
skup paryski. Zakończenie religijnych trudności t

L —l. Dawflo Europa nie przedstawiła widuku 
i odobućj jednomyślności, jak  dzisiaj w oddanju 
hołdu pamięci i zasługom zamordowanego prezy 
denta Stanów Zjednoczonych. Dzienniki wsteczne 
i postępowe, najskrajniejsza lewica w Izbach, i 
najdespotyczniejsi monarchowie łączą głosy swoje 
w hymnie pochwalny#}, któremu wtóruje nawpt 
lunch  tutejszy i paryski Charivari, odłożywszy 
na tę uroczystość dzwonki arlekina. W uczuciu, 
które powoduje ową europejską a raczej świato 
wą manifestacyę, upatrzyć można wiele części 
składowych naltżących do szlachetnych znamion 
natury ludzkiej. Postać Liucolna jest niewątpliwie 
pątęźaą i ujmującą bartem duszy, poświęcenie#) 
i'Prostotą. W obec dokonanej zbrodni, zacierają 
się cienie, a tragiczny koniec otacza pewną poę- 

tę postać nieco rubaszną i żartobliwości pełną 
znakomitego męża stanu. Z uznaniem zasług łą ­
czy się tu uczucie wstręta do zbrodni, tem ochy- 
dnjejszej, że podszyć się usiłaje pod pokrywkę 
patryotyzmu, a tym sposobem podzielić się pra­
gnie winą z kilkumiiionowym narodem , który, 
jakkolwiek odpycha z oburzeniem podobny za­
rzut, ulegnie jednak choć w części smutnej a 
często już stwierdzonej prawdzie, że z najbezczel­
niejszej nawet potwarzy zawsze coś zostanię. 
Ciebawem jednak byłoby psychologiczuem do­
świadczeniem, gdyby można oznaczyć, w głębi 
owych tak harmonijnie jednozgodoych objawów 
sympatyi dla Północy, ile sprzecznych mieści się 
pobudek, ile nędzy i płaskich pochlebstw obok 
podciosłośei i rzetelnego przekonania. Nie chcę 
orzekać o innych krajach; nie godzi się potępiać 
zaocznie, opierąjąc śię ną domysłach i porówna­
niu. Ale o Anglii mogę powiedzieć śm iało, źe 
chemiczna analiza nie wypadłaby na korzyść ną 
tury ludzkiej. Gdyby zbrodnia popełnioną była 
w chwili zwycięstwa jeoerąła Lee, zamiast po ję  
g° poddaniu się, wiele brudu, ukrytego dziś przez 
bojaźń, wyszłoby na jaw. Nie jeden member of 
Parliament, po mowie piorunującej na zbrodnia 
rzy, a pełnej ujmującej serdeczności dla narody 
który poniósł tak dotkliwą stratę , skoro jest 
w szlafroku, w kółku dobrych znajomych wyraź,a 
nadzieję, że namiętności do tego stopnia rozdra­
żnione nie dozwolą zjednoczenia, że nowy Pr<̂ y  
dent wieszać zacznie, a sztyletnicy nie poprzestaną 
w tak pożytecznem dla spokojności Anglii przed­
sięwzięcia. Dziennikarz, zacierając ręca z radości 
nad tem co się ątało, pisze artykuł tak rzewny i 
liryczny, że łzy wyciska prostaczkom i poważny 
a spokojne zasługi byłego prezydent# otacza pe 
wną aureola, k,tóra legendzie raczej przystoi niż 
ocenipuiu historycznemu. Prawda inaczej się wy­
raża ; pod przesadą kryje się zawsze obłudą, 
strach albo ironia. Jeden Observer w numerze 
wczorajszym wystąpił, jak 1’enfant terrible dzień 
nikarstwa i wyspowiadał się naiwnie z nadziei, 
że opinia publiczna w Ameryce rozcznli się obja’

wami współczucia Earopy dla pamięci Lincolna 
i zwolni w nienawiści, która dręczy spekulacyą 
w Anglii zmorą możliwej zaczepki. Trudniej da­
leko schlebiać nowemu prezydentowi, gdyż niepo­
dobna wmówić czytającej publiczności, aby w Ws 
sbingtome inny Johnson zastąpił tego, z którego 
niedawno tak się serdecznie śmiano, obficie g'» 
przytem błotem obrzucając. Puzór, jakim zmianę 
okryć usiłują, jest ten, że musi być coś niepospo 
litego w człowieka, któren z najniższych szczebli 
doszedł do władzy i na niej się utrzymać zdoła. 
Twierdzenie to nic nie dowodzi, a zwłaszcza nic 
nie usprawiedliwia. Wiceprezydentowi braku zdol­
ności ani energii nigdy nie zarzucano. Przeciwnie, 
sądzono go jako człowieka bez podstawy moral­
nej i obyczajowej, ale nader zdolnego do poru- 
izania namiętności W tłumie, i znalezienia punkta 
oparcia w tych namiętnościach. Nie widzę przy- 
zyny do innego sądu, a ostatnia mowa, w któ 

rej stryczek i szubienica co słowo się powtarzają, 
przystałaby raczej Murawiewowi, gdyby gaberną- 
torzy rosyjscy raczyli przemawiać publicznie. Bądź 
co bądź, łechtanie namiętności najniższych warstw 
spółeezeństwa i pobudzanie ich do fanatyzmu, 
nienawiści i zemsty, jest najniemoralniejszym, a 
przytem nader niebezpiecznym środkiem polity 
cznym. Używa go dzisiaj p. Johnson, jako repre 
zentant rządu republikańskiego, jak  go używano nie­
dawno w najzaciętszym rządzie despotycznym euro­
pejskim, a pewnie tu i tam przekonają się, że takię 
nasiona nie wydadzą plonu błogiego. O ile zasią- 
gnąć mogłem wiadomości od ludzi bezstronnych, 
bezpośrednio z Ameryki przybywających , obr#z 
ogólnego stanu rzeczy jest smutnym i niepoko 
jącym ; grozi krajowi anarchia albo despotyzrh, 
teroryzm wojskowy albo teroryzm roznamiętnio- 
aego gminu. Wiele zdolności, powagi i taklu przy­
pisują rannemu p. Sewardowi, i sądzą, że on je ­
den, gdyby wyzdrowiał, mógłby pewną równowagę 
w rządzie przywrócić.

Tutaj w Izbie niższej wystąpił przedonegdaj 
chroniczny wniosek o reformie ustawy wyborczej. 
Irba była prawie pustą, wiedziano bowiem, że py; 
tanie tej doniosłości, które zagroziło lub zabiło już 
uiejednO' ministeryum, a w ciągiem przeobrażeniu 
i postępie na długo jeszcze pytanie to pozostanie 
osią, około której skupiają się i rozbijają stronqi 
ctwa. Nie mogło być ono zatem, postawionem na 
szczere in articulo mortis parlamentu. Rozprawia 
ao pro i contra, jakby na scenie, jakby dla wpra 
wy, ą mówcy stósowali swe wyrażenia bardziej 
do przyszłych wyborców, niżeli do Izby. Rozpra­
wy odroczono do następnego tygodnia w nadzięi, 
że lord Palmerston wróci do zdrowia, aby zabrał 
głos w tej mierze. Chociaż każdy kandydat <fu 
przewodnictwa miuisterinm, Whig, Torys czy kon­
serwatysta, przymila się i stroi niepospolitym po 
i iągiem do billu wyborczego, a przywiązanie to 

objęciu władzy staje się wydatnie platoni 
cznem i świeżych sił nabiera znowu wtedy, gdy 
kandydat przesiądzie się na ławy opozycyjne, j e ­
dnak zdanie Nestora gabinetu w przeddzień wy­
borów obudziłoby pewne zajęcie. Wątpią jednak, 
uby minister odezwał się w tej sprawie. W ogóle 
pod ' względem parlamentarnym i towarzyskim 
Anglicy nazywają tegoroczną wiosnę umarłą (a dead 
season). Napoleon w Algieryi, sprawa amerykańska 
ostatnienii w ypadkam i n a  nowo zwrócona ku we 
wnętrznym stosunkom, zawikłania kwestyi szlezwi- 
eko holsztyńskiej nadrodze nieskończonych ale wi 
doczoie już pacyfi znycb układów, nie bcdią ży 
wego zajęcia w narodzie, który obojętnym jest dla 
polityki zagranicznej, o ile ta nie narzuci się za­
grożeniem bezpośredniem interesom Anglii. Roko 
wauia w Rzymie powodają wprawdzie pewien ro 
dzaj sceptycznego podziwienia, ale zajmują daleko 
bardziej literatów aniżeli świat polityczny. W sprą- 
wach wewnętrznych zawieszenie broni wszystkich 
stronnictw aż do przyszłych wyborów. Towarzy­
stwo, zależne zupełaie od życia publicznego, nie 
licznie się zjechało a rzadzcy przybysze co prędzej 
myślą o powrocie na wieś, aby szykować siły do 
zapasów wyborczych. Przedstawienie budżetu było 
ostatnią chwilą żywotności konającego parlamentu, 
jak  go nazywają. Dzisiaj już wyścigi Derby za j­
mują daleko bardziej umysły, niż blade rozprawy 
przy pustych ławkach. Jeden z pisarzy niemie­
ckich (prof. Leo w Halej. Red. Cs) porówuywał 
Napoleona do szczupaka, którego wpuszczają do 
stawu, aby poruszyć zbyt leniwe karpie zagrożone 
chorobą z powoda niedostatecznego ruchu. Stary 
szezapak się zażył; gwałtowna potrzeba nowegp 
czuć się daje w tym kraju. Pan Bismark zdawał 
się zapowiadać podjęcia się tej roli, ale okazał) 
się, że na płotki tylko wpływ swój wywiera, a 
nią na poważne i sędziwe karpie. Anglicy zaczy­
nają popadać w zwykłą chorobę spleenu, i cho­
ciaż wyznają, ziewając,, ta im się dobrze dzieje,

skarżą się na nudy. Apatya, jeżeli uie przerwie 
jej nieprzewidziane jakie zdarzenie, potrwa aż do 
wyborów, a bodaj czy te nie sprawią niespo­
dzianki, wprowadzając do Lby żywioły radykał 
uych w sile dostatecznej, aby stały się innym 
stronnictwom groźną potęgą i spowodowały walkę 
parlamentarną, ciekawą i pouczającą, jakiej nie 
widziano od czasu rozpraw w 1832 i 1846 r., któ 
re zdobyły najważniejszą reformę wyborczą i znie 
sienie cel od zboża. Położenie byłoby tem tru 
dniejsze, że bez Gladstoua dzisiaj gabiaeta utwo 
rzyć nie podobna, a równie Whigowie jak Torysi 
poglądają na niego z pod oka, posądzając go mo 
cno o zarazę, tem dla nich niebezpieczniejszą, że 
opiera się na umiarkowan.u, praktyczności i po­
wodzeniu w dotychczasowem zastósowaoiu zasad, 
którym sami zaprzeczyć nie mogą.

W ie d e ń  11 maja. Najważniejszym wypadkiem 
dziennym jest bezwątpieuia uchwała wydziału wy 
sadzonego do zbadania traktatu handlowego za 
pauła n.ai w  dniu wczorajszym, a pole­
cająca Izbie przyjęcie nowego traktatu ze Zwiąż 
siem celnym. Uchwala ta powzięta w wydziale 
bardzo znaczną więkgS50ńciąi bo jedenastu glosami 
prasciw czterem, przesądza o losie tej propozyeyi 
rządowej w Izbie. Jakoż wszystkie dzienniki dzi­
siejsze wypowiadają przekonaoie, iż pomimo na 
der gorliwej agitacyi w kierunku wręcz sprztcz 
uym z uchwałą wydziału, takowa stanowczą wię­
kszością w Izbie przyjętą zostanie, i p  jedyny re 
prezentant naszego kraju w wydziale p. Bocheński 
głosował za przyjęciem traktatu, wspominać zby­
teczna.

Ważniejszą jest rzecąą, iż głosowąli za nim 
przemysłowcy jak  Wintersteiu, Szabel, Oberleithner i 
inni, co wskazuje, iż przynajmniej uie wszystkie gałę­
zie przemyśla austryackiego zagrożone są propozycyą 
rządo wą, w  Izbie rozprawy nad nowym trakta 
tem rozpoczną się we wtorek, a wątpić nie można, 

będą bardzo ożywione, gdyż sgitacyą z o ba  
Ule U8lśje. Sprawozdawcą wydziałn jćst Dr 

Brestl. Herbst, którego głosowauie wydziała naj­
przód do tego obowiązku powołało, wymówił Bię 
od mego, składając się odrębnością stanowwka 
swego w tej kwesjyi.

Dziś więc można już tuszyć bez posądzenia o 
optymizm, iż zasada wolnegp handlu, od której 
tyle o i-ego spodziewać się może Galicya, stanie 
się w Austryi czemś więcej jak  martwą literą.

— brodowe posiedzenie h b y  nie mogło wyma­
gać ego ^Ajęcia dia siebie, któje monopolizowała 
dysknsya budżetowa. Na ławie ministeryalnej spo- 
tykamy tylko pp. Plenera, Lassera i Kalchberga. 
Galerye nieprzepełnione.

Zagaja posiedzenie odczytanie pisma nadesłane­
go z ministerstwa skarbu do prezydyum Izby, któ 
re domaga się kredytu dodatkowego w sam e 
45,860 złr. dla budżetu kancelaryi siedmiogrodzkiej 
aa koszta utrzymania najaowszoj instytacyi — są 
du najwyższego dla W. Ks. Siedmiogrodzkiego. 
Pismo to przekazanem zostaje wydziałowi finan 
sowemu na rok 1865.

Pierwszym przedmiotem porządku dziennego jest 
sprawozdanie wydziału wysadzonego do zbadaoia 
propozyeyi rządowej względem przypuszczalności 
cudzoziemców do ochrony znaczków w Austryi, 
w ry m  sprawozdanie wydziała zajmującego się 
zbadaniem zalecanej przez Izbę J y J z ą  zmiany 
uchwały Izby poselskiej traktującej o modyflaaeyt 
§§. 4 i 6 ustawy z d. 7 grudnia 1858 r. o oghjo 
uie wzorów i modeli fabrycznych. Sprawozdawcą 
obu wydziałów jest Dr K a is e r ,  który imieniem 
pierwszego zaleca przejście do motywowanego po­
rządku dziennego nad propozycyą rządową, imie- 
uiem drogiego odrzucenie zuiiauy przez Izbę wyź- 
rzą proponowanej, a zniżającej faksę wpisowego 
do 50 kr.

Wszczyna się dysknsya mało zajmująca nad obn 
przedmiotami, którą wyczerpująco przedstawia ko­
respondencja z Wiednia (§) umieszczona we wezo 
r&j8zym numerze uaszćgo dziennika: ograniczamy 
się przeto na powtórzeniu rezultatu rozpraw, k tó ­
rym by ło  w pierwszej sprawie odrzucenie wniosku
Tiai *'?!“ ■“ .pr*yj?cie propozyeyi rządowej, w dra 
fu.; a W9c,®ł wniosku Steffensa polecającego za­
twierdzenie propozyeyi lzby  wyższej. *

^Spiesznie załatwiwszy się z początkowemi przed­
miotami porządku dziennego, i z b a  przystępuje do 
następnej z kolei kwestyi, do kwestyi permanen- 
eyi wydziału finansowego.

Dawniejsze korespondeneye naszego dziennika 
z Wiednia i sprawozdania z posiedzeń wydziału 
reformy podatkowej w tem miejscu zamieszczane 
obznajomiły już czytelników naszych z przedmio­
tem dyskusyi, co uwalnia nas od objaśnień 
wstępnych.

dumny pan wolałby nóż utopić w sercu swej cór­
ki niż zezwolić na połączenia jej z biednym jak 
ja  cudzoziemcem. Tajemnica nasza nie mogła się 
długo utaić; nie odkładając więc, wzięliśmy ślub 
sekretny.

Przyszłość nasza, przyszłość niewinnej istoty 
roającej przyjść na świat, ciężyła nad uami jak 
zmora — położenie codzień było trudniejsze. Po 
dlngiej naradzie stanęło na tem, że wejdę do woji 
ska, a dosłDty^82y 8ję stopnia oficerskiego, będę 
mógł łatwiej przebłaga(5 ojca. Z rozpaczą w sercu 
pożegnałem dom Uszakowa, i pojechałem do Mo­
skwy; lecz »hy cel osiągnąć, nie mógłem się o- 
bejść bez protekcyi jakiej znacznej osoby. Trzeba 
więc było z n a le ź ć  w stęp  w wyższe towarzystwo; 
do czego jeden mi zostawał sposób, żeby w jakim 
pańskim domu pr*yj%® °bowią2ek nauczyciela. 
Za rekomcudacyą moich ziomków wkrótce zna­
lazłem takie miejsce w domu jenerała S taal; po­
czciwy staruszek polabił mię, a nslyszawszy o 
rnojem przedsięwzięcia , ofiarował sw o ją  pro _ 
tekcyę.

Wybór jego padł na komendanta naszego pułku, 
pnłkowuika Gwersa, do którego napisał w moim 
interesie. Gwers odpowiedział przychylnie; gdy zaś 
jenerał Staal właśnie w tym czasie miał po słozbie 
jechać do Odessy, więc zabrał mię ze sobą aż do 
E lizabeta, zkąd dostałem Bię do Nowomirgo 
rodu do pałkownika Gwersa. Przedstawiwszy się, 
podałem prośbę o umieszczenie w pułku, i przy­
jęty zostałem jako ochotnik z prawem do rangi 
oficerskiej po dwunasta latach służby. Res/ta wia­
doma Jaśnie Wielmożaema Panu.“
( ^berwood skończywszy opowiadanie, wstał ze 

stołka i wyprostował się po furmie. Prosiłem żeby 
usiadł.

„Postąpiłeś sobie jak człowiek uczciwy — rze­
kłem doń — kiedy nie wahałeś się dla ocalenia 
honoru swej małżonki przywdziać sołdacką szy-

ue!ę; z tem wszystkiem twoje postanowienie było 
tylko chwilowem; brakuje ci stałości charakteru, 
żeby w tej próbie wytrwać do końca. Ta mało- 
daseność tem mniej do przebaczenia, że tu idzie
0 życie i honor kobiety kochającej cię z tąkiero 
zaparciem siebie. Daj mi słowo i przyrzeknij p): 
prawę, a ja  wszystkiego dołożę, żeby ci pomódz. 
Popierwsze, o co proszę, staraj się lepiej ogarnąć,
1 codzień do mnie, jak  do starej znajomości, n# 
obiad przychodzić.®

Sherwopd widocznie był wzruszony. Nie mógł 
ani słowa wymówić, i pożegnał mię ze łzami 
w oczach.

Rozmowa ta, ku wielkiej mojej pociesze, spra­
wiła pożądaną odmianę w jego osobie. Od teg# 
dnia zrobił się całkiem inny zeń człowiek; prze­
stał upijać się, ubierał się nietylko chędogo, ale, o ile 
pozwalał jego komiśny mundur, nawet elegancko; 
służbę pełni! przykładnie, i we wszystkich polece 
uiach okazywał niezwykłe zdolaości, mianowicie 
w sprawach tajnej policyi, co w słażbie mojej do 
osobnych poruezeń, wydawało Bię nieocenionym 
przymiotem.

Nie dłago potem Bpotkałem się u naszego pułkoi 
Wego komeudauta Gwersa ą właścicielem dób| 
w ąubernii Kijowskiej, cdstawnym jenerałem Ale- 

8andręm Lwowiczem Dawidowem. Między inne 
mi wszczął on rozmowę z tej okolic mości, żę 
'f/., 7 08^* tak mało znajduje się zręcznych macha-, 
uików, ze nawet machiny gospodarcze w krają ro 
bionc wypadają bardzo dręgo; sprowadzanie zaś 
zagranicznych machiu bywa z niezmiernemi połą-; 
czoue trudnościami; z Czeg0 wyDj ka> i e  w  R „ 8yj 
nawet rozporządzając ogromnemi sumami , nie 
można fabryk zakładać, albowiem jeżeli się co 
> opsuje w machinie, nigdzie nie znajdzie zręczne-, 
go mechanika żeby ją  naprawił, przez co fabryką 
musi chcąc niechcąc stanąć.

„Podobny przypadek — mówił dalej — zdarzył

się u mnie. Znalazłem sobie jednego Niemca, któ­
ry mi wystawił młyn; dopóki mój Niemiec żył, 
dopóty młyn szedł i robił mi znaczny dochód; lec* 
amarł, machina się zepśnła, i nałyn stoi, bo nigdzię 
uie mogę dopytać maszynisty coby g0 umiał na-t 
prawić.®

Przypomniawszy sobie, że Sherwood nauczył się 
mechaniki od swego ojca, wpadłem na myśl por 
iecić go jenerałowi Dawidów, za co tenże z unie­
sieniem mi podziękował-

Posłano po Sherwpoda, k ^ ry  podjął się napra­
wy młyna, i stanęła między nimi ugoda. Shęrwood 
natychmiast ui(ał się do Kamionki dóbr Dawidowa, 
bawił tam cały miesiąc, puścił młyn, i powrócił 
do pułku.

Po tej przerwie z dawniejszą gorliwością 
wziął się do obowiązków kancelaryjnych; odwie­
dzał mię codzień, i wszystkich starań dokładał, 
oby mi okazać swoją przychylność i wdzięczność, 
Jednakowoż w jego obcowaniu ze mną dostrze­
głem pewną nieśmiałość, coś tajemniczego, a w je ­
go rozmowach jakąś zagadkową dwuznączność. 
Mało zważając na to, znowu znalazłem sposobność 
wyświadczenia mu nowej grzeczności.

Komendantem Bobskiego pułku ułanów był puł­
kownik Gwors II , rodzony brat naszego pułko­
wnika. W skutek skargi podanej na niego przez 
j id n rg j  z oficerów pułkowych, miał sobie z roz­
kazu korpuśnego dowódzcy wytoezone śledztwo, 
które z powodu, źe wielu oficerów oświadczyło się 
przeciw niemu, mogło bardzo nieszczęśliwie wyi 
paść dla niego.

Gwers w ciężkim kłopocie, uię znając nikogo, 
komuby m,ógł zaufać, udał się do swego brata 
z prośbą, aby nju wyszukał jakiego dobrego i
znającego prawo plenipotenta. Gwers I z natury 
człek ciężki i niezdara, nienawidzący wszystkiego 
co tylko miało styczność z interesąmi i prawem, 
nie bardzo ucieszył Bię wizytą swego brata, i po­

radził mu, chcąc go się czemprędzej pozbyć^ 
aby do muie poszedł po radę. Poznawszy z do­
tychczasowego toku śledztwa, że dia Gwersa II 
ui&ma innego sposobu ratowauia się, tylko żeby 
miał baczne oko na wszystkie czynności komisyi 
śledczej, zacząłem przemyśliwać kogoby najlepiej 
użyć do takiej kontroli, i mimowolnie Sherwood 
stanął mi na myśli. Był on domyślny, przebiegły, 
szezwauy lis kiedy szło o wyszpiegowanie czegoś! 
a przytem dość obeznany z procedurą prawną! 
Lepszego plenipotenta nie mógłem znaleźć, przeto 
poleciłem go Gwersowi, a ten zabrał go ze sobą 
do Woznoseńska, gdzie konsystował sztab jego 
pułku.

Upłynęło kilka miesięcy, a Sherwood jeszcze 
uie wracał, chociaż doszły jaż do muie posłuchy, 
że śledztwo dawno skończyło się, a proces roz 
strzygnął się na stronę Gwersa. Nakoniec zjawi) 
się, a rozpowiadając o swoich zabiegach i czyn 
uośeiach, dał mi do zrozumienia, że był 0d Gwer­
sa posyłany do dóbr jego żony leżących w gnber 
cii Charkowskiej w interesie bardzo ważuym i żu 
tam miał sposobność poznać osobę wielce znako­
mitą, to jest Wadkowskiego, porucznika od arty- 
leryi. Tym razem jak  i dawniej, zauważałem już 
W mowie, jaż w giestach Shcrwooda pewną ta ­
jemniczość, a w cąłem jego obejścia się niesły­
chaną zarozumiałość.

— Czemże ten pan Wadkowski tak znakomity? 
zągadłem go.

— O bardzo znakomity! odrzekł Sherwood, mie­
rząc mię cbytrem spojrzeniem. Jestem pewny, że 
panu nie tajno, naczem jego znakomitość polega; 
wnosząc bowiem ze ścisłej znajomości, jak ą  masz 
z Sochackim i Licharewem, nie mogę odśtąpić od 
mego przekonania.

Nie rozumiem cię nic a nic. Znajomość moją 
z Sochackim i Licharewem nie daje mi przecież 
możności znać wszystkich na świecie; i przyznam

ci się, ża pierwszy raz o uszy moje obija się nil 
znane rui całkiem nazwisko: Wadkowski. Jakimź 
więc sposobem chcesz mi dowodzić, że znajac tan 
tych, powioieniem znać Wadkowskiego? Proszę cii 
objaśnij mi tę zagadkę? Y

W ciągu tej całej rozmowy Sherwood bystro ps 
trzał m. w oczy, jakhy chcia^wybadać, jakie sh 
*a zrobią na mnie wrażenie.

kob?ś ĆDr  nCB I  z0drZekł, uD 7u Że ‘J0™?8* mÓi> J'a tcoDys paą osobiście ząąl \\ądkqwłMłego, jest myl
ay, jednakże ze stosunków wiążących go z Licha 
rewem musisz pan wiedzieć, jak  wielkiego znaczę 
ma używa on w wspólnej naszej sprawie.u

Ostatuie te wyrazy wyrzekł zo znaczącym na 
Ciskiem.

„Nie uszło to zapewne uwagi pańskiej, ż e w n a  
rodzie dają się postrzegać pewne niepokojące ob 
jawy, że we wszystkich klasach pokazuje się ogólm 
uieukontentowaoie z rządu; wszędzie, gdzie się o 
brócisz gadają ludzie, że na przyszły rok z pier­
wszym maja zajdą jakieś wielkie odmiany. Nii 
możua wątpić, takie wzburzenie umysłów nie możi 
być tylko dziełem tajnych stowarzyszeń, o którycł 
istnieniu prawie przekonany jestem — wiem nawe 
dowodnie, ie egzystują. Z tego com powiedział 
poznasz paD, ze ze muą możesz mówić otwaroie.* 

Nie nam  żadnych tajemnic, i nie lubię ich— 
zawołałem — rozgniewany bezczelnością Sherwo 
oda. „I oitępowanie moje zawsze było i jest otwar­
te, co ci zaraz dowiodę, posyłając natychmiast po 
dyrektora kancelaryi, aby cię wsadził na odwacb, 
? korptśnemu komendantowi zdaję raport o two 
ich dwuznacznych gadaniach. Na inkwizycyi potra­
fią wycisnąć z ciebie, co wiesz o tem wszystkiem.®

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Przewodniczący wydziałowi a zarazem jego 
sprawozdawca Dr. M i i h l f e l d  podjął na się cię­
żar wytłumaczenia izbie konieczności permanen 
cyi wydziału.

W toku bieżącej kadencyi — przedkłada — nie- 
możebna dojść do uchwały izby zaprowadzającej 
reformę podatków. Cała zaś dotychczasowa praca 
stanie się bezużyteczną, jeżeli ustawie prócz sank- 
cyi cesarskiej, czegoś więcej będzie brakowało. 
Bez użycia więc jakiego środka zaradczego, refor­
ma podatkowa należeć będzie do dalekiej dopiero 
przyszłości. Ten środek podaje wydział, którego 
mówca jes t sprawozdawcą, czyniąc w niosek,aby 
ustawą przez izbę mającą być uchwaloną, prze­
dłużyć istnienie wydziału reformy podatkowej, po­
za termin bieżącej kadencyi zakreślony. Na pod­
stawie §. 23 ustawy o porządku wewnętrznym 
domaga się sprawozdawca, aby kwestya ta na 
pełnem posiedzeniu wziętą była pod obradę.

Przewodniczący D r H a s n e r  odróżniając w tej 
sprawie stronę formalną i stronę materyalną, pier­
wszą najprzód poddaję pod rozprawy.

Wszczyna się zatem długa bardzo dyskusya, 
ażali o owęm wniosku bezzwłocznie ma rostrzy- 
gać izba, lub też dopiero za poprzednim przez 
osobny wydział zbadaniem. Tego zdania jest Dr 
S z y n d l e r ,  który stawia wniosek, aby osobne­
mu wydziałowi z dziewięciu członków zlecić roz­
biór propozycyi komisyi reformy podatkowej; 
rdzeń bowiem kwestyi w tern tu polega, iż wnio­
sek wydziału nieetoi w związku bezpośrednim 
z przedmiotem, którego zbadanie ma sobie wy­
dział zaleconem, lecz żądanie przezeń postawio­
ne wymaga osobnej ustawy która musi przejść 
wszystkie czynniki ustawodawstwa a zawiera w 
sobie kwesty ą zasadniczą, tę mianowicie, ażali 
działalność wydziału ma się rozciągać po za kres 
kadencyi zakreślony.

Do głosu zapisanymi są: p. K a i s e r ,  który o- 
świadcza się za zdaniem D r. Mtihlfelda, a więc 
przeciw wnioskowi Schindlera, tudzież pp. Ber­
ger, Herbst i Giskra jest zawsze z wnioskodawcą 
owym w ścisłym aliansie.

Dr B e r g e r  zaprzecza zastósowalności w da­
nym razie § 23 porządku wewnętrznego: nie idzie 
tu bowiem o rzecz, która może być załatwioną w 
czterech ścianach Izby, lecz o ustawę mogącą 
wejść w życie jedynie za współdziałaniem wszy­
stkich czynników ustawodawstwa. Ażali wydział 
może obradować po zamknięciu Izby, której jest 
em anacyą, nie jest bynajmniej kwestyą formy, ale 
kwestyą m ateryalną, kwestyą konstytucyjną. Izba 
ma przed sobą wniosek samodzielny, z tą różni 
cą , Jż  nie pochodzi jak  zwykle od członka tej 
Izby, lecz od jednego z jej wydziałów.

Dr H e r b s t ,  który również wniosek Schindlera 
poleca, uskarża się Brodze na bezczynność wy­
działu reformy podatkowej. Oto kadeneya dobie 
ga kresu, a gdzież owoc prac wydziała? Niechaj 
weźmie na uwagę działalność wydziała reformy 
celnej, któremu w dniach 14ta zlecono załatwić 
kwestyę największej wagi dla materyalnej pomyśl­
ności państwa.

W jądro kwestyi atoli uderzył dopiero następny 
mówca, Dr G i s k r a .  Oświadcza on się przeciw 
permanencyi wydziału, i to z wielu względów: 
zasada przedłużania prac wydziałowych po zam­
knięciu kadencyi zdaje mu się brzemienną w gro­
źne następstwa dla systematn koustytacyjnego. 
Pominąwszy już atoli kwestyę zasady, ze wzglę­
dów praktyczności nie jest pożądańern przedłużanie
prac w ydziału : bo gdyby  naw et w ydzia ł d , przy- 
gzłej kadencyi wygotował projekt ustawy, to zwykłe 
decorum parlamentarne niedozwalałaby ustępującej 
reprezentacyi narzucać państwu ustawę tak wielkiej 
wagi. Zważywszy nadto na koszta utrzymania 
wydziału, któreby miesięcznie do 6000 złr. wy­
niosły, mówca z rozlicznych przyczyn powyższych 
oświadcza się przeciw permauencyi.

Przewodniczący zamyka rozprawy. Sprawodawca 
Dr. Mi i h l f e l d  ponownie głos zabiera, aby po 
wtórzyć wszystkie okoliczności przemawiające za 
bezwłocznem traktowaniem w Izbie wniosku wy­
działu reformy. Poparł go w tern usiłowaniu p. 
m i n i s t e r  s k a r b u ,  który przypomniawszy, jako 
w uprzednich kadcncyach Izba natarczywie do­
pominała się od rządn reformy podatkowej, teraz 
mając ją  przedłożoną, odwleka jej załatwienie od 
kadencyi do kadencyi.

Zdaniem p. ministra, bez permanencyi wydzia­
łu o uchwaleniu reformy podatkowej myśleć nie 
można.

Głosp. ministra skarbu zakończa dyskusyę. Izba 
przystępuje do głosowania, które kończy się przy­
jęciem wniosku Schindlera.

Wybór członków w ydziału odroczony do dnia 
następnego. G łosowanie w ięc uprawniałoby do 
wniosku, iż w pierwszym dniu dyskusyi nad tym 
przedmiotem górę w zięła opinia przeciwna uchwa­
leniu permanencyi w ydziała.

Tymczasem rezultat wyborów odbytych w dniu 
następnym, jak  donosi powyżej nasz korespondent, 
umieścił w wydziale bezwzględną większąść zwo­
lenników permanencyi. j

 W jednym z ostatnich numerów prazkiego Naro­
du ukazał się nowy artykuł p. Palackiego, o którego 
poprzednich 'wystąpieniach w Narodzie wspomina 
liśmy w tern miejscu. Ostatni ów artykuł traktuje 
o dualizmie, którego p- Palacki zaprzysięgłym jest 
wrogiem : szczęściem tylko, iż nie dopatruje się 
dla niego w tej chwili pomyślnych konstelacyj 
w rządzie, labo w ludności węgierskiej i niemie- 
ckiej nie zbywa na chęci do dualizmu, będącego 
niczem iunern, jak  tylko „zdwojoną centralizacyą.u 
Historyk czeski tak mocno jest o tern przekona­
ny, iż wróży pewny upadek monarchii, gdyby kie­
dyś system ten zapanował w rządzie, przepowiada 
nawet rodzaj śmierci, bo grozi losem polskiej 
Rzeczypospolitej.

JHurólestwo P o ls W e<
Z powodu usunięcia Murawiewa, naczelnika wo­

jennego i cywilnego Litwy, Car wystósowat do 
niego następujące pismo:

Hrabio Michale Mikołajewiczu. Powołałem was 
do zarządu północno - zachodniemi guberniami, 
w tej trudnej chwili, k itdy wiarołomny bunt, wy­
buchły w Królestwie Polakiem, rozszerzał się w ich 
granicach i już potrafił w zachwiać główne 
podstawy rządowego i społecznego porządku. Po 
mimo nadwerężonego zdrowia waszego, w skutku 
czego niedawno przedtem zmuszony byłem przy­
chylić się do prośby waszej o uwolnienie was od 
jednoczesnego zarządu ministerstwem dóbr rządo­
wych, departamentem dóbr korony i korpusem 
mierniczym, z przykładnem poświęceniem przyję­
liście na siebie powierzone wam przeze mnie no­
we obowiązki i przy wykonaniu ich usprawiedli­
wiliście w zupełności moje oczekiwania. Bunt zo 
•tał poskromiony; Biła władzy rządowej przywró­

cona; spokojność spółeczna utrwalona i zapewni o 
na przez szereg środków, przyjętych przez was 
z właściwą wam niezmordowaną działalnością, *- 
miejętuością, znajomością miejscowych warunków 
i niezachwianą stałością. Zwróciliście uwagę na 
wszystkie gałęzie zarządu w powierzonym wam 
kraju; urzeczywistniliście i utrwaliliście nakreślone 
jrzezemnie przekształcenie bytu ludności wło­
ściańskiej, w ogromnej większości wiernej swym 
obowiązkom i teraz znowu okazującej głęboką 
wiedzę starożytnej i nierozerwanej jedności zacho­
dniego kraju z Rosyą. Troskliwie staraliście się
0 polepszenie bytu duchowieństwa prawosławne­
go, przywróciliście w pamięci narodowej odwie­
czne świętości prawosławia, przyczyniliście się do 
budowy i upiększenia świątyń prawosławnych i 
wraz z powiększeniem liczby szkół ludowych, da­
liście podstawy przekszałcenik ich w duchu pra 
wosławia i ruskiej narodowości. Czyny wasze są 
w zupełności przezemnie oceniane i zjednały wam 
to ogólne współczucie, jakie tyle razy i z różnych 
stron było wam wyrażone. Ku największemu memu 
żalowi, wasze bezustanne i zwiększone zajęcia 
jeszcze bardziej nadwerężyły zdrowie wasze, i 
znów donieśliście mi o niemożności dalszego wy­
pełniania leżących na was nader trudnych obo­
wiązków. Przychylając się do waBzego życzenia
1 z ubolewaniem uwalniając was od pełnionych 
przez was obowiązków i godności, oprócz godno 
ści członka rady państwa, zarazem dla okazania 
mojej dla was wdzięczności i dla uwiecznienia p a­
mięci zasług waszych dla tronu i ojczyzny, przez 
ukaz dziś wydany do rządzącego senatu, wynio 
słem was, wraz ze zstępnem potomstwem, do go­
dności hrabiowskiej cesarstwa rosyjskiego.

Szczerze wam wdzięczny Aleksander.
Nicea 17 (29) kwietnia 1865 r.

— Inwalid ogłasza następujący rozkaz cesarski 
datowany z Nicei 29go kwietnia względem zmiany 
naczelnika wojennego na L itw ie:

Najjaśniejszy Pan przychylając się do prośby 
jenerała piechoty hrabiego Murawiewa, najmiłości- 
wiej uwolnił go, z powoda zupełnie nadwerężone­
go zdrowia, od zajmowanych przez niego obo­
wiązków jenereł-gubernatora wileńskiego, kowień 
skiego, grodzieńskiego i mińskiego, głównego na­
czelnika witebskiej i mohylewskiej gubernii i do 
wodzącego wojskami wileńskiego okręgu wojen­
nego, z pozostawieniem członkiem rady państwa; 
dyrektor kancelaryi ministerstwa wojny, jenerał- 
adjutant, jenerał lejtuant, Kaufman, mianowany 
został jenerał-gubernatorem wileńskim, kowień­
skim, grodzieńskim i mińskim, głównym naczelni­
kiem witebskiej i mohylewskiej gubernii i dowo 
dzącym wojskami wileńskiego okręgu wojennego, 
z pozostawieniem w godności jenerał-adjutants; 
jenerał-major z orszaku JCMośsi, Potapow, naj- 
miłościwiej uwalnia się od obowiązków pomocni­
ka jeBerał-gubernatora wileńskiego, kowieńskiego, 
grodzieńskiego, głównego naczelnika gubernij wi­
tebskiej i mohylewskiej, z powodu zwinięcia tej 
posady, z pozostawieniem w orszaku JCMości; 
wice dyrektor kancelaryi ministerstwa wojny, je- 
uerał-major Mordwinow, dyrektorem tejże kance 
laryi; pomocnik dowodzącego wojskami wileńskie 
go okręgu wojennego, jeuerał-lejtuant Chruszczów, 
otrzymał urlop do Rosyi i za granicę na miesięcy 
11, z uwolnieniem od obecnych obowiązków, a 
zaliczeniem w piechocie armii do wojsk zapaso­
wych.

—  D a lsz y  c iąg  w yn a g ro d zeń  rzą d o w ych  d la  ro ­
d z in  p o  zabitych p r z e z  pov>stańców.

76) Wilhelm K a p c  z kol. Bibjany, pobity przez 
powstańców zmarł w lej połowie listopada 1863; 
wsp. r. rodz. 100 rs. — 77) Józef D o b i o r s k i  
z m. Warty, po w. 21 lipca 1863; wsp. rocz. rodz. 
150 rs. — 78) August E i c h m a n  z m. Warty, 
pow. 24 czerw. 1863; wsp. r. rodz. 200 rs. — 79) 
Ludwik P o l i  w i ń s k i  z m. Warty, pow. 3 0 marca 
1863; wsp. rocz. rodz. 100 rs. — 80) Franciszek 
W a s i e l s k i  ze wsi Piegoniskr, pow. 18 grudnia 
1863; wsp. r. rodz. 150 rs. — 81) Jan Ma g d y ń -  
s k i  ze wsi SkarzyD, zmarły w skutek pobicia 
w pażdz. 1863; wsp. r. rod*. ICO rs. — 82) Adam 
B i t n e r ,  znaleziony nieżywy w leBie należącym 
do wsi Wola; wsp. r. rodz. 100 rs. — 83) Jan 
D e j w d. 22 lutego 1864 pow. koło wsi Chino­
wa; wsp. r. rodz. 200 rs .— 84) Bazyli L i p k o w -  
ski ,  pow. w Iesie Brzozkim; wsp. r. rodz. 2 0 0 rs.—
85) Daniel S p i k e r m a n ,  pow. w listop. 1863 r. 
w lesie wsi Chinowa; wsp. rocz. rodz. 200 rs. —
86) Piotr G o ł e k ,  pow. w czerwcu 1863 we wsi 
Jedlni; wsp. r. rodz. 200 rs .— 87) Antoni Kono 
walczyk, zabity w lesie Leżeniokim w maju 1863; 
wsp. r. rodz. 100 rs. — 88) Wojciech P i o ń k s ,  
pow.; wsp. r. rodz. 150 rs. — 89) Jakób Ro ma -  
u o w s k i ,  pow. gdy odstawiał ujętego powstańca; 
wsp. r. rodz. 200 rs. — 90) Jakób T r o j a n o w  
s k i  dymis. żołnierz, pow.; wsp. r. rodz. 150 r s . -  
91) Franc. N ie  w o z d in,  urlopnik z Dębskiej Wili, 
pow. w Sobkowie w lutym 1863 przez Laogiewi- 
cza za ujęcie i odstawienie powstańca do Kielc; 
wsp. rocz. rodz. 100 rs. — 92) Ant. K ą d z i e l a ,  
pow. w Bogucicach przez Bończę; wsp. r. rodz. 
150 rs— 93) Wojciech Ś m i e t a n a ,  pow. w Boga- 
cicach przez Bończę za uwiadom, oddziału ros. 
w Chrobrzu o powstańcach w lasach grochowskich; 
W*P' T\ rodz. 200 rs. — 94) Jakób W o j e i e c h o w  
ski ,  ujęty 25 grud. 1863 przez oddział Rosenba- 
cha, pow. w lasach Cisowskich; wsp. rocz. rodz. 
200 rs. — 95) Mikołaj Z b r  o s z c z y k ,  pow. w d. 
24 kwietnia 1863; wsp. r. rodz. 150 rs. — 96) 
Karol K o w a l s k i ,  w d. 16 września 1863 pow. 
przez oddział Iskry w Nagłowicach; WBp. r. rodz. 
200 rs. — 97) Aleksander P o p i e 1, dym. żołnierz 
pow. koło wsi Mokszka; wsp. r. rodz. 200 rs. —
98) Adam W ó j c i e k i ,  pow.; wsp.r.rodz. 200rs.—
99) Tomasz N o w a k ,  pow. w Klemencicach; wsp. 
r. rodz. 200 rs. — 100) Maciej K u b a r, powiesz, 
w Siedliku przez oddział Bończy w maju 1863; 
wsp. r. rodz. 150 rs. — 101) Ant. Mu s i a ł ,  pow. 
w lesie pod Słupią 6 marca 1864; wsp. r. rodz. 
150 rs. -  102) Józef K o z i e ł ,  rozstrzelany 24 
kwietnia 1863 pod wsią Barycze za ujęcie 2 po­
wstańców; wsp. r. rodz. 200 rs. — 103) Walenty 
S z y s z k o w i c z  pow. 8 stycz. 1864 r. w lesie ko­
ło wsi Oleszno; wsp. r. rodz. 100 rs. — 104) Jan 
k a ł u ż a  pow. w lasach Cisowskich za wskazanie 
jen. Czcngieretuu powstańców; wsp. r. rodz. 150 
rs .— 105) Wincenty K o b r y n ,  który zmarł z ra­
ny otrzymanej w nogę w czasie utarczki w Osie- 
cinku; wsp. r. rodz. 200 rs. — 106) Jakób S o k ó ł  
pow. w 1864 r. w okolicach wsi Widenki; wsp. r. 
rouz. 200 rs. — 107) Rafał G a r d j o n  pow. we 
w s i  Nieikurzowie; wsp. r .  rodz. 100 rs. —  108) Jan 
G a j e w s k i  pow. na początku 1864; wsp. r. rodz. 
200 rs. —- 109) Jan K a c  pow. koło wsi Cecerutki 
w kwietniu 1863 roku ; wsp. r. wdowy 50 rs. — 
110) Ignacy L e o n a r d  pow. koło miasta Ciepie­
lowa w r. 1863; wsp. r. rodz. 100 rs.— 111) Fran­

ciszek M a r k o w i c z  pow. 30go stycznia 1864 r. 
w skutek sprzeczki z Franc. Stankowiczem, który 
się później zaciągnął do oddziała ; wsp. r. rodz. 
200 rs .— 112) Franc. P a t e r  pow. 29go stycznia 
1864 r. za zamiar naprowadzeua wojska na od 
dział; wsp. r. rodzicie 200 rs. — 113) Władur 
R e i u c e i s k  zabity przy napadzie na Opatów 9go 
latego 1864 r . ; wsp. r. rodz. 200 rs. — 114) Wolf 
H o f b a u m  pow. w dniu 4 marca 1864 r. w lesie 
mieżakowskim; wsp. r. rodz. 200 rs.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

F  r a  u c  y  u.
Moniteur de 1’Algerie przynosi następujący tekst 

odezwy Cesarza Napoleona do ludu arabskiego, któ 
rego treść podała dawniej depesza marsylska:

Odezwa Cesarza do ludu arabskiego.
Gdy przed laty trzydziestu kilku Francya sta­

wiła stopę na ziemi afrykańskiej, nie przyszła ona 
niszczyć narodowości ludu, lecz przeciwnie lud ten 
wyzwolić z wiekowego ucisku; zastąpiła pano­
wanie tureckie rządem łagodniejszym, sprawie 
dliwym, światlejszym. Niemniej jednak w pier 
wszych latach, nie znosząc wszelkiej obcej prze 
wagi, walczyliście przeciw wyswobodzicielom wa 
szym.

Nie myślę bynajmniej poczytywać wam tego za 
zbrodnię, szanuję owszem uczucie godności wojo­
wniczej, które was zniewalało przed poddaniem 
się orężem domagać się wyroku bożego. Lecz Bóg 
orzekł; uznajcie więc wolę Opatrzności, która w 
swych niezbadanych zamiarach prowadzi nas czę 
sto do dobrego, zawodząc nasze nadzieje i omy- 
łając usiłowania nasze.

Jak  wy, przodkowie nasi przed dwudziestu wie­
kami opierali się mężnie obcemu najazdowi, a je 
dnak porażka ich stanowi ich odrodzenie. Zwy­
ciężeni Gallowie zlali się z zwycięzkimi Rzymia­
nami i z gwałtownego zjednoczenia się przeci­
wnych przymiotów dwóch sprzecznych z sobą cy- 
wilizacyj, zrodziła się z czasem owa narodowość 
francuska, która z kolei rozpowszechniła idoje swe 
po całym świecie. Kto wie czy nie nadejdzie kie 
dyś chwila, w której rasa arabska odrodzona i 
zlana z rasą francuską odzyska potężną indy 
widualuość, podobną do tej, jaka  ją  przez wie 
ki czyniła panią południowych wybrzeży morza 
Śródziemnego.

Przyjmijcie więc fakta dokonane. Prorok wasz 
rzekł: „Bóg daje władzę temu, komu chce.u Otóż 
władzę tę, którą mam od niego, wykonywać chcę 
w waszym interesie i dla waszego dobra.

Znacie moje zamiary. Nieodwołalnie zapewni­
łem w rękach waszych własność ziemi, jaką zaj 
mujecie; uczciłem naczelników waszych, uszano­
wałem religię waszą; chcę zwiększyć waszą po 
myślność, dawać wam coraz większy udział w ad- 
ministracyi kraju waszego, równie jak  w dobro­
dziejstwach cywilizacyi; locz pod warunkiem że 
ze swej strony szanować będziecie tych , którzy 
reprezentują moją władzę. Powiedzcie waszym 
zbłąkanym braciom, ie  zgubnem byłoby dla nich 
nowe wzniecać powstania. Dwa miliony arabów, 
niemoże się oprzeć 40 milionom Francuzów. Wal 
ka jednego przeciw 20tu jest bezroznmną. Złoży 
liście mi zresztą przysięgę, a wasze sumienie i wa 
sza święta księga zmuszają was Bzanować reli­
gijnie zobowiązania wasze.

Dziękuję wielkiej większości z was, których wier
nońci n ie  zachw ia ły  zdrad liw e rad y  fanatyzm u i 
ciem noty. P ojęliście , że będąc m onarchą w aszym , 
jestem  w aszym  opiekunem. Wszyscy, co żyją pod 
naszemi ustawami, mają równe prawo do naszej 
pieczołowitości. Wielkie wspomnienia i potężne in 
teresa łączą was z ojczyzną m atką; od lat 10 bra­
liście udział w sławie naszego oręża, a synowie 
wasi walczyli godnie obok naszych w Krymie, we 
Włoszech, w Chinach, w Meksyku. Węzły spojo- 
jone na polu bitew są nierozerwalne, i nauczyliście 
się poznawać, ile jesteśmy warci, jako przyjaciele 
lub jako nieprzyjaciele.

Miejcie więc ufaość w swe losy, są 0ne połączo- 
ue z losami Franoyi; i uzuajcp z Koranem „że ten, 
kogo Bóg prowadzi, dobrego ma przewodnika .“ 

Algier 5 maja 1865 r. Napoleon.
— Według udzielonej dziennikom algierskim no­

ty, wypłaconą została Europejczykom i krajow­
com, którzy doznali strat w skutku powstania, suma 
1 milion 9479 fr. 55 c. 8am cel przezna
czył Cesarz jeszcze sumę 1.438,918 fr. 74 c. z kon 
trybucyi wojennej nałożonej na plemiona bunto 
wnicze. Całość wynosi 2,448,398 fr., w któ 
rej objęta jest suma 100,000  fr. przeznaczona dla 
krajowców, którzy pełniąc 8*nżbę konwojową przy 
kolumnach francuskich, odnieśli rany, oraz dla ro­
dzin tych, którzy polegli.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 12go maj®- Nie jutro, jak było za- 

powiediianem, lecz dopiero we wtorek 16go bm. od­
będzie się w sali hotelu Saskiego loterya fantowa na 
korzyść ubogich pod opieką Towarzystwa Dobroczyn­
ności zostających.

—  Krak. Zeitung przytacza, że onegdaj w jednym 
z tutejszych hoteli obywatel pewien ze wsi zagabnięty 
został o wsparcie przez jakiegoś mniemanego powstań­
ca. Nie tylko zaś obdarzył f>° datkiem, ale i na sutą 
wieczerzę zaprosił. Nazajutrz jednak spostrzegł się, 
że mu 150 rubli skradziono. Podejrzenie padło na 
wczorajszego gościa, i udało się g0 pochwycić wraz 
ze skradzionemi pieniądzmi i obcym paszportem.

— Ponieważ wielu rodaków służy w wojsku me- 
bsykańskiem, przeto nadmieniamy, 8t<58rtwnie do 
ogłoszenia w urzędowej Gazecie Wiedeńskiej z d. 11 
maja, przesyłki pieniężne przeznaczone dla oficerów i 
żołnierzy legii austryackiej w Meksyku lub od nich 
pochodzące dla osób w Austryi zamieszkałych, mogą 
iść za pośrednictwem pułkownika meksykańskiego i 
członka poselstwa meksykańskiego w Wiedniu p. Ma 
cieja LeiBsera (w Wiedniu Friedrichstrass; Nr 6). Na 
pieniądze złożone lub odebrane pocztą franko, p. Leis- 
ser wydawać będzie pokwitowania lub takowe pooztą 
dośle.

— Dzień l i t y  maja był parny, barometr opadł 
nisko, widnokrąg coraz bardziej chmurami się pokry- 
wał, i nareszcie spadł o godz. 2 tak dawno pożądany 
deszcz. Około 4 ej po południu powstała burza.grad i 
ulewa, której grzmoty i błyskawice towarzyszyły. Tem­
peratura dnia tego doszła od -f- 9°,2 8ż d0 20",2 
R. Dnia 12 maja o 6tej godz. zrana barometr wska­
zywał 328'“,46, termometr w cieniu 110Q r

—  W sobotę dnia 13go maja, S. Hilarego i Ser­
wacego.

 ■ —

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiój.
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski Ludw.

Trzeszczakowskiego, TeklęjŻurkowską, Józefa i Wikto 
ryę Nyczów o wniesionym pozwie przez Karola i 
Wład. Trzeszczakowskich, Ludwikę Holendrową i 
Leokadyę Arnoldową o przyznanie prawa własności 
% części dóbr Radocza; ust. rozpr. 22 sierpnia. —  
Sąd pow. stanisławowski o znajdujących się od 1st 
32 dokumentach w depozycie, dotyczących maB: Ryp- 
syny de Romaszka Marmorosz; Strutwińskiego; Franc. 
Steinera; Maryi de Hajwas Jakubowicz Norsessowy; 
Marcina Jastrzębskiego; Adama Obarzankowskiego; 
Baiylego Słwedezuka; zgłosić się w ciągu roku i 6 
tygodni.—  Sąd kraj. iwo w. Maschulema Obermana o 
nakazie tapł. Robertowi Doms sumy weksl. 1625 złr., 
kur. Dr. Jabłonowski.

Z a w e z w a n i a :  Sąd kraj. lwowski posiadacza
zagubionych obligacyj na liwerunki w naturze: gro­
mady Pien w obw. tam. 1. 1264 z d. 1 list. 1804  
na 93 złr. 18 o., tudzież 6948/ , 002 z 1 list. 1829 na 
86 złr. 8%  c. w ciągu roku i 6 mies.— Tenże sąd 
posiadacza zagubionyoh trzeoh kwitów kasowych na 
rzecz gminy Magierów w obw. złoctowskim; wszystkie 
trzy d. 8 kwietnia 1799, każda na 4 złr. 27 c. m. 
k' zgłosić się w ciągu roku i 6 mies. —  Tenże sąd 
posiadacza zagnbionego kwitu kasowego na rzecz 
gminy Werchrata w obw. żółkiewskim z d. 13 paż 
dziernika 1796 r. na 7 złr. 30 c., w oiągu roku i 6 
mies. —  Sąd obw. tarnowski mająoyoh pretensye do 
ś. p. Rafała Niedżwieckiego, komornika w okręgu 
Krośnieńskim; term. do rokn.

Pos ady:  Adjunkta Dyrekoyi przy urzędach porno 
cniozych przy sądzie obw. złoczowskim (630 zlr.), po­
dania w ciągu 4 tygodni.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  12 majs. Wczorajszy dowóz zboża z 

Królestwa Polskiego był bardzo szczupły. Pokup na 
granicy chętny, a ceny utrzymały się podług noto­
wań zeszłotygodniowych. Żyto mnićj poszukiwane 
a ceny ledwie się utrzymały. Płacono pszenicę 25, 26, 
27, złp. a przednią świóżo młóconą do 28 złp. Żyto 
w ogóle 1 6 1/,,, 17 a szczególnie piękne 17%  i 17%  
złp. Owies 12 do 13 złp. ale tylko dworski w pię­
knem ziarnie. Cały ruch jednak słaby, gdyż produ­
cenci nie są pochopni do sprzedaży, spodziewając się 
podwyższenia cen, iż zbiory nie były zbyt obfite, 
a zapasy wyczerpane w większej części. Na t»rgu 
krakowskim dzisiaj nieco więcej życia okazało się na 
wywóz, gdyż przybyło nieco nabywaczy z Górnego 
Szląska, i prawie wszystek dowóz zboża z granicy 
został wykupiony. Sprzedano pszenicy 7 do 800 kor- 
cy po złp. 31, 31 %, 32, a przedniejszą aż do 32 % 
za 172 f. Żyto na wywóz także dość pożądane, a 
małe ilości w ziarnie średniem w ilości ogólnej 200  
do 300  worów wykupiono po złp. 19%  do 20 za 
162 f. Na miejscową potrzebę targ szedł słabo, a w 
cenaoh prawie bez zmiany.

O ś w i ę c i m  10 maja. Ceny targowe w walucie 
austr.

Pszenica (za mierzyoę) 3‘30, tyto 2*31, jęczmień 
2-35, owies 1*40, groch 4*40, bób 3’30, proso — , 
tatarka 4‘50, kukurydza —, ziemniaki 1*20, drzewo 
twarde (za siągę) 8*00, miękkie 7*00, siano (za oe- 
tnar) 1*30, słoma 0*06, konicz na passę 1*40.

R z e s z ó w  9go maja. Ceny targowe w walucie 
kustr.

Pszenica (za mierzycę) 3*05, żyto 1*95 , jęczmień 
l '8 7 1/a, owies 1*37'/2 , groch —, bób —, proso —, 
titarka — , kukurydza — , ziemniaki 1*40, drzewo 
twarde (za siągę) 8*70, miękkie 6*00, siano (za oe- 
tnar — , słoma 0*60, konicz Da paBzę —.

K o lb u szo w a  10 maja. Ceny targowe w wal. 
austr.

Pszenica (za mierzycę) 3*00, żyto 1*90, jęczmień 
2 00, owies 1*50, grocb 4*00, bób — , proso 2*40, 
tatarka 1*80, knkurydza —, ziemniaki 100, drzewo 
twarde (za siągę) 6*50, miękkie 6*00, siano (za ce 
tnar) 0*90, słoma 0*60, konicz na paszę —.

Lwów, 8 maja. O gorzelniach i handlu spiry­
tusu w Galicyi podaje izba handlowa w sprawoz­
daniu swojem względem taryf przemysłowych na 
kolejach austryackich następujące szczegóły:

W  jak  przykrem położeniu znajduje się ta ga- 
lęź przemysłu, okazuje to dostatecznie powszech­
ne utyskiwanie. Domagają się od Rządu rozpo­
rządzeń, które jednak będą zawsze złudnemi tylko, 
jeżeli koleje żelazne nie ustanowią dla tak waż­
nego artykułu jak  najniższych opłat frachtowych. 
Prusy zaopatrują już teraz Tryest i Włochy , 
chociaż u nich ma ziemia większą wartość, a ce­
ny zboża i kartofli są po największćj części o 
wiele wyższe. Zaprawdę dziwić się potrzeba, że 
Prusy co do przewozu przez Austryę wyjednały 
u kolei północnój Cesarza Ferdynanda dla tego 
artykułu tanią taryfę, gdy tymczasem nie znacho- 
dci takiego uwzględnienia produkt austryacki, a 
przecież jestto tylko najmniejsza część produkcyi 
pruskiój, która posługuje się kolejami austryac- 
kiemi, gdyż największa jćj część stosownie do po­
łożenia gorzelń i rafineryj spirytusu odchodzi 
drogą wodną na Szczecin i Hamburg do Tryeśtu 
i W łoch, nie licząc innych krajów.

Niestety niechcą koleje austryackie przy swojćj 
kalkulacyi porzucić mylnćj drogi, na jaką weszły 
przed laty, i protegowaniem obrotu przewozowego 
ze szkodą wewnętrznego przynoszą uszczerbek 
materyalnym interesom Monarchii, gdy przecież 
pogodzenie wszystkich interesów powinno admi- 
nistracyom koleji żelaznych już  ze względu na 
własne korzyści służyć za podstawę działania.

Obrót wewnętrzny jest bowiem bez zaprzecze­
nia wydatniejszy, użytkuje więcój i stałej z urzą­
dzeń koleji, niz obrót przewozowy, i utrzymuje 
w ciągłój regularnćj czynności narzędzia i siły ro­
bocze do ładowania i wysadzania.

Wziąwszy na uwagę nieznaczny ciężar podat­
kowy, tani kapitał i umiejętniejsze traktowanie 
wyrobu, mianowicie przy spirytusie w Prusiech, 
trudno pojąć za prawdę, dlaczego koleje austry­
ackie ułatwiają jeszcze Konkurencję zagraniczną, 
tern bardziej, iż popieranie wywozu produktów 
krajowych przysparza krajowi środków pienięż­
nych, które powiększają możność sprowadzania 
towarów zagranicznych, to jes t przywóz, i przeto 
musi właśnie zrównanie, jeżeli nie protegowanie 
krajowca z konkurentem zagranicznym, przynosić 
w podwójnym względzie większy dochód zakła­
dom koleji.

Obrót spirytusem na całej przestrzeni kolei K a­
rola Ludwika wynosił w latach 1861. do 1863. 
przeciętnie 101,780 ctr. cŁ, któryto reznltat w 
porównaniu z siedmioletnią przeciętną cyfrą pro­

dukcyjną 529.399 ctr. cł., nawet z uwzględnieniem 
konsumcyi za obrębem linii kolei, wcale jest nie­
znaczny, a którego przyczyny potrzeba tern bar­
dziej przypisać drogiej opłacie frachtowój, iż po­
dług załączonego wykazu odnośnych urzędów ro ­
gatkowych miasta Lwowa przewieziono w roku 
1864. furami w kierunkach równoległych z koleją 
Karola Ludwika ode Lwowa ku Krakowu 90.740 
ctr. cł. spirytusu.

W ymaga zatem dobro kraju i własna korzyść 
kolei, ażeby dotychczasowa opłata taryfowa od 
spirytusu wynosząca 2 centy, zniżoną została na 
jeden cent od cetnara i mili.

W i e d e ń  9 maja. Wysoka taryfa na kolejach 
żelaznych. W iele zajęcia budzi dopiero co wydruko­
wany raport 3ej sekcyi izby handlowo-przemysłowej 
wiedeńskiej o taryfie przewozowej dla kolei żelaznych. 
Jakkolwiek oddawna i coraz więcej rozszerzało się 
przekonanie, iż system prohibicyjny i wysokie cła nio 
dadzą się dłużej utrzymać, to przecież mniemano, że 
się skutecznie zapobieży konkureucyi zagranicznej, je ­
żeli produkeya w skutek ułatwienia przewozu koleja­
mi żelaznemi Btanie się większą i tańszą. Nadzieje 
te jednakże chybiły, gdyż, aby zachęcić przedsiębior­
ców i kapitały do wybudowania sieci kolei żelaznych, 
trzeba było pozwalać na wysoką taryfę przewozową i 
gwarantować wysokie procenta. Te okoliczności stały 
się przyczyną tak nienormalnego położenia, jakiego 
nie ma w całej Europie, a koleje żelazne pod wzglę­
dem ich korzystnego oddziaływania nie odpowiedziały 
nawet najbardziej uprawnionym żądaniom ludności.

Raport skarży się następnie, że zwiększona wartość 
produkcyjnej pracy stała się łupem nieprodukcyjnej 
spekulacyi, która jej używa do gromadzenia milionów, 
lecz zawsze zostawia ją własnemn niepewnemu loso­
wi; dalej wyraża nadzieję, iż nie braknie na silnej 
woli do zastósowania tego, oo dla ogólnego dobra 
stanie się koniecznem. Uprzywilejowana kl»sa akcyo 
naryuszów winna nareszcie przyjść do tego przeko­
nania, że i praca ma najzupełniejsze prawo mieć u 
dział w korzyściach, jakie zaprowadzenie kolei żela­
znych przynosi, i dla tego oczekiwać należy, że rząd 
z tej strony i to tern pewniej znajdzie wszelką u- 
przed rającą gotowość, iż ofiary jakie koleje żelazne 
przez obniżonie taryfy przewozowej poniosą, są tylko 
pozornemi, gdyż w rzeczywistości, jak to uczy do­
świadczenie wszystkich krajów, ubytek ten nagrodzi 
zwiększony ruch i ożywiony obrót na kolejach.

Po tym wstępie przechodzi raport do taryfy prze­
wozowej od szczególnych i ważniejszych produktów 
surowych, jako regulatorów cen i siły konkurencyj­
nej przemysłu, przyczom, jako na jedną z głównych 
przeszkód, wskazuje na wysokość i rozmaitość cen 
przewozowych.

Wysokość tych cen okazuje aię szczególniej na 
węglu j przewóz jednego cetnara ołowego kosztuje na 
kolei północnej 1*47 c., galicyjskiej 1*36 c., czeskiej 
zachodniej zaś 1*02 c. na milę. Węgiel ostrawski, 
kosztnje na dworcu kolei północnej, bez podatku 
konsumoyjnego, 86 c., z czego 44 c. wypada n* koszt 
przewozu. Cena ta odpowiada w zagranicznej mone­
cie 15'/* er. gr., albo 1 frank 91 cent. za cetnar, i 
śmiało twierdzić można, iż w żadnej ze stolic euro 
pejskteh nie ma tak drogiego węgla! Wystarczy tu 
nadmienić, że w Berlinie węgiel jest o połowę tań 
szym, a przecież oddalenie tego miasta od kopalń 
jest dzleko większem, bo od kopalń westfalskich 60, 
a od szląskich 73 m il, gdy tymczasem Ostrawa od 
Wiednia oddaloną jest tylko o 36 mil. Raport przy­
chodzi tu do tego wniosku, iż % c. od cet. i mili, 
będzie zupełnie dostateczną ceną, nawet obok wszet- 
kioh możliwych pobocznych nłatwień; a cenę tę uwa 
ża p. Alex. SchSller i nadmaszynista kolei kolońsko- 
mindeńskiej p. Weidtmanu, obadwaj, powagi jako w 
swoim zawodzie za zupełnie dostateczną i uzasadnioną.

Drzewo zasługuje na wielką uwagę, szczególniej 
w obwodzie Dolnej Austryi; przewóz jego kosztuje 
dwa razy więcej jak za granicą i o 50%  więcej niż 
przewóz węgla; a próoz tego w taryfie kolei polu 
dniowej zachodzi jeszcze i; ta smutna okoliczność, iż 
drzewo opałowe w długości 24“ wyłączonem jest od 
korzyści taryfy specyalnej.

Pomimo dozwolonych już ułatwień ceny od prze­
wozu żelaza są zawsze jeszcze wyższe niż za grani­
cą, a zastósowanie systemu klas ładowania wagono­
wego jest pożądanem.

Przyznanie zbożu niższej ceny przewozowej aniżeli 
mące jest zupełnie nieodpowiednie, gdyż tym sposo­
bem szkodzi się młynarstwu krajowemu, a pomaga 
zagranicznemu. W tym względzie należałoby przyiifć 
następujące zasady: a) zupełnie równą taryfę według 
jak najniższej Bkali, b) wciągnięcie wszelkich należy- 
tośei dodatkowych w cenę przewozową, c) wolny 
transport zwrotny emballagu, worków i t. d., d) znie­
sienie wszelkiej różnicy między surowym produktem, 
a zupełaym, lub pół fabrykatem, e) urządzenie tary­
fy wedłng wagi bez dodatków i według stałych je- 
dnostek, f) odpowiedzialność za wszelki ubytek w 
ilości.

Spirytusu przywóz kosztuje na pruskich kolejach 
1 % c. a wielka rozmaitość i wysokość taryfy na »u- 
stryackich kolejach robi konkurencyą z Prusami tak 
niebezpieczną. Ułatwienia dozwolone na kolei półno­
cnej dla spirytusu dystylowanego są niczem więcej 
jak tylko pozorem, gdyż tą koleją można przewozić 
tylko surowy spirytus. _ .

Przewóz bawełny z Tryestu do Wiednia kosztuje 
1*7 o. za milę, a na wszystkich krótszych liniach 
kolei południowej 2*6 cent. za cetnar i milę; jest to 
wiele mówiąca anomalia. Podobne okoliczności zacho­
dzą pr/y przewozie wyrobów chemicznych.

Jak a«ś drogo kosztuje przewóz machin, tego do­
wodzi między innemi ta tylko jedna okoliczność, że 
przewóz maszyn z Hull do Lwowa kosztuje 8 szy­
lingów na cetnarze, i tyleż wypada za przewóz z Wie­
dnia do Lwowa.

Raport ten mówi ku końou o wiedeńskich zakła­
dach do budowania wagonów i o wyrobie lamp, lecz 
pomimo wszelkiego uznania, jakiego jest godzien, tru­
dno ukryć zdziwienia, iż nie znalazło się w nim miej­
sca, aby mówić o tak ważnym artykule, jakim jest 
cukier; a przecież myliłby się, ktoby sądził, iż prze­
mysł ten i w tym względzie nie ma przyczyn do 
bardzo uzasadnionych skarg. (Wr. G. B.).

Pieczętowanie listów r e k o m e n d o w a n y c h .  Urzędy 
pocztowe otrzymały zawiadomienie, iż do pieczętowa­
nia takich listów można ożywać metylko laku, ale i 
opłatków. Te jednak należy wewnątrz koperty albo 
listu umieszczać, zupełnie zakryć i zaopatrzyć wyra­
źną pieczątką. Znaezbów pieczątkowych nie wolno 
używać.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

T r y e s t  11 maja. Parowiec wojenny „Andrzej 
Hofer“ odpłynął dziś do Kotara (Cattaro), aby za-
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brać na swój pokład księcia Czarnogórskiego.
B e r l i n  11 maja. Bezzasadnem jest doniesie 

nio wiedeńskiej N. j .  Presse, jakoby Anstrya pro­
ponowała w Berlinie zniżenie stosunkowe sił lą­
dowych praskich, w zamian za przeniesienie czę­
ści marynarki pruskiej do Kieł. Anstrya nic ta­
kiego nie proponowała. Prusy owszem już 17go 
kwietnia w  pierwszej odpowiedzi na skargę Au- 
stryi z dnia 11 kwietnia z powodu przeniesienia 
stacyi floty pruskiej do Kieł, oświadczyły gotowość 
zmniejszenia odpowiednio sił lądowych. (Tele­
gram niniejszy zamieszczony jest w dziennikach 
wiedeńskich jako pochodzący z Berlina, a w ber­
lińskich, jaso  pochodzący z Wiednia; ale ani tn 
ani tam uie powiedziano, ktp zaprzeczył doniesie­
niu N. f .  Presse; zaprzeczenie to jedaak stwier­
dza prawdziwość doniesienia, że Prasy odwołają 
część wojska lądowego w zamian za okupacyę 
morską w Księstwach).

M o n a c h i u m  11 maja. Minister sprawiedliwo­
ści przedłożył dziś ustawę tyczącą się amnestyi 
oś- iadczył, że król udzielił dziś przebaczenia wszy 
stkim zbiegłym w r. 1849 w  Palatynacie Bawar­
skim zbiegom wojskowym.

S z t u t g a r d  11 maja. Izba niższa uchwaliła 69 
głosami przeciw 4 zniesienie kary cielesnej, a 76 
głosami przeciw 5ciu zniesienie rządów obwodo­
wych.

H a m b u r g  11 maja (N . f  P r .). Kieler Ztg do 
nosi, że w naczelnej komendzie pruskiej robią przy­
gotowania do przeniesienia do Pruss 6 pułków pie 
choty i kilku szwadronów jazdy. Miasto Itzehoe 
ominąwszy komisarzy cywilnych, ndało się do je­
nerała (aastryackiego) Kalika o ulgę w ciężarach
kwaterunkowych.

P a r y ż  11 maja. (N. f. Pr.). Jenerał Mac-Ma- 
hon pozostanie prawdopodobnie gubernatorem Al 
gieryi. Potwierdza się mniemanie, że Cesarz wra­
cając odwiedzi beja Tunetańskiego. Poseł pruski 
br. Goltz niejedzie do Akwizgranu (na powitanie 
króla puskiego).

T u r y n  10 maja (W and.). Misya Cialdiniego

do Turynu nie tyczy się jedynie uznania Włoch 
przez Hiszpanię, lecz oraz układów względem mo 
żebnego zaręczenia królewicza Humberta z księ­
żniczką Izabellą najstarszą córką królowej Hisz 
pańskiej (liczy ona lat 13y2).

K o n s t a n t y n o p o l  10 maja (W a n d ). Zamie­
rzona wyprawa przeciw plemionom zbuntowanym 
w górach Taurus, zaniechaną została, gdyż po­
wstańcy chcą się poddać zwierzchnictwu Sułtana. 
Patryarcba grecki i synod postawili wniosek wzglę 
dem w yklęcia księcia Kuzy za zabór dóbr kia 
sztornych. Internuncyusz austryacki bar. Prokesz 
ma wyjechać na dłuższy czas za urlopem.

N o w y  J o r k  29 kwietnia (N. fr . Pr .) Neio- 
York-Herold  obwinia przywódzców koofederacyi, 
że upoważnili spisek morderczy. Od kapitulacyi 
jenerała Lee (9go kwietnia) wydatki wojskowe 
zmniejszyły się o 1 milion dolarów dziennie. W skat 
ku kapitulacyi Johnstoaa, nakazano więkze jesz 
cze zniżenie wydatków. Johnstone domagał się 
dla Jeflersona Davis i byłych dowódzców konfede 
racyi południowej pozwolenia do wyjazdu z kraju.

N o w y  J o r k  29 kwietnia (P r.) Grant odmó­
wił amnestyi skonfederowanym, którzy kapituło 
wali, jakoteż prośbie Davisa o wolność wyniesie 
ci a się z kraju. Wraz z Johustonem poddało się 
66 jenerałów z wszvstkiemi wojskami Florydy, 
Georgii i północnej Karoliny. Starają się schwy­
tać Davisa, zanim dostanie się za Mississippi. Pa­
rowiec przewozowy wiozący 2000 wypuszczonych 
na słowo jeńców, spalił się na Mississippi; 1400 
ludzi zginęło.

Sprawa układu między Ojcem Świętym a kró­
lem włoskim posuwa się. Italia  donosi, ża Papież 
wyznaczył komisyę, do którćj składa wchodzą 
prałaci Mora, Bcrardi, Pacifici i Franchi, a ma 
ona ułożyć projekt umowy z rządem włoskim, 
zgodnćj z prawami krajowemi i koustytucyami 
Włoch. Dotychczas układy te ograniczają się do 
spraw czysto kościelnych; zachodzi jednak ta oko

bczność, iż dwór włoski nie byłby skorym do 
poddania się żądaniom Stolicy Apostolskićj, gdy­
by zarazem nie miał uzyskać jakiego zadoByću- 
tzynienia pod względem politycznym. Być może, 
iż takowe zamknie się jak na teraz w przyzna­
niu królowi tytułu króla włoskiego, czego wyma­
ga sama forma ugody. Już to jedno byłoby wstę­
pem do dalszych stósunków i nie może być za 
nic poczytywanem. Urzędowa Wiener Abendpost 
jak najwyrażnićj zapewnia—  a czyni to również 
jeden z naszych korespondentów paryskich — iż 
układy pomiecione mają jedynie za przedmiot 
sprawy kościelne. „Wszystkie dalsze — mówi W. 
Abendp. —  kombinacye, zostające w sprzeczności 
i  tym stanem rzeczy, same przez się upadają, 
juk niemniej zbytecznem byłoby zaprzeczać, jako1- 
by poseł c. k. austryacki w Rzymie miał uczestni­
czyć układom, które z natury rzeczy bynajmnićj 
nie dotykają interesów Austryi." Podróż jenerała 
Ci ddiniego do Hiszpauii niemało także fcndzi cie­
kawości. Wiadomo, że jenerał ten wmieszany za 
młodu w spiski we W łoszech, uszedł do Hiszpa 
ni i i tam walczył i dosługiwał się wyższych sto­
pni w wojsku królowćj Krystyny przeciw Karli - 
stom. Ma on przeto stare przyjaźnie z osobami u 
steru będącemi; a stąd łatwy wniosek, że się sta­
ra o uznanie Włoch. Telegram Wanderera z Tu­
rynu dalój jeszcze idzie, bo twierdzi, że jen. Cial- 
dini pojechał do Madrytu w swaty dla następcy 
tronu włoskiego z infantką Izabellą. Wbrew temu 
wszystkiemu Opiniom  z 9go utrzymuje, że jene­
rał Cialdini pojechał do Hiszpanii jako egzeku­
tor testamentu jenerała Fanti. Zmarły jenerał słu­
żył także w Hiszpanii i tam się był ożenił. To 
bardzo proste wytłómaczeoie zbijałoby wszystkie 
domysły. Listy z Rzymu z 6go przez Marsylię 
otrzymane mówią, że p. Vegezzi oczekiwany tam 
napowrót z Turynu w dniach lOciu, lecz że oso- 
>y dobrze świadome rzeczy nie tają tradaośei 
wywołanych opozycyą dzienników włoskich. Za­
pewne więc rząd włoski zastawia się tą opozycyą, 
aby coś więcćj utargować w Rzymie. Układy zaś

prowadzone w Rzymie z p. Velasquez de Leon 
w sprawie dóbr klasztornych w Meksyku, nie po­
suwają się wcale.

Zamieszczamy powyżej w całości odezwę Ce­
sarza Napoleona do Arabów. O pobycie jego  
w Algeryi nic nie ma do doniesienia, prócz prze­
chadzek i odwiedzin tu i owdzie. Jedno tylko 
zasługuje na uwagę, że krajowe w ojsko, nawet 
z liczby tej, które było w Paryża, nie odbywało 
nigdy służby przed mieszkaniem cesarskiem, ani 
też nie występowało do przeglądu. W samym 
Algierze między osadnikami krążą tak dobrze 
różnorodne wieści, jak i w Paryżu. Mieliśmy dziś 
sposobność czytania znów listu z Algieru z 5go 
bm. i nic z niego nie mogliśmy wyczytać, prócz 
że podczas przejazdu Cesarza bywa teraz nieco 
więcej okrzyków, aniżeli w pierwszych dniach 
dwóch, ale nie jest*to jeszcze zapał. Koloniści o- 
ezekują ciągle na jakiś wielki czyn zmiany.

Bil reformy wyborczej wniesiony przez p. Bai 
ues upadł w parlamencie angielskim 288 głosami 
przeciw 214. Mimo, że Izba była przygotowaną 
na taki rezultat, wszelako nie przewidywano tak 
licznćj mniejszości. Niezadługo można doczekać 
się, że i ta mniejszość stanie się większością. P. 
Horsman dowodził, że wniosek p. Bainesa, a po 
jogo usunięciu się podjęty przez p. Gregory, jest 
tylko przejściem do powszechnego głosowania. 
Prawo zaś mienia głosu nie jest prawem przyro- 
dzonem lecz spółecznem, i zawisło od względów  
dobra powszechnego, czy należy i można je  przy­
znać lub odmówić. DTsraeli ostrzegał także Izbę 
przed torowaniem drogi demokratyzmowi.

Poczta wschodnia nadeszła wczoraj do Tryestu 
przywiozła listy z Aten i Konstantynopola z duia 
6 b. m. Król Jerzy grecki miał wrócić do Aten 
8go z objazdu kraju. Jenerał Hahn opuszcza nie­
bawem Grecyę i przenosi się na stały pobyt do 
Szwajcaryi. (Jenerał Hahn brał udział w wojnie 
o niepodległość, wpływał na powołanie na tron 
domu Wittelsbaebów, i był najbliższym doradzcą 
króla Ottona). Abdelkader przybył do Stambułu,

gdzie go snłtan podejmuje. Nowy naczelny mini 
Btrów perski usunął wszystkich 68 rządców pro 
wincyj. Krążyła wieść (w Teheranie?) o wypra­
wie do Heratu dla wspierania działań rosyjskich 
w Azyi środkowej (w Kokaudzie). Poczta indyjska 
nic ważnego nie przyniosła.

W dwóch telegramach powyżej podane są naj­
ważniejsze wiadomości nadeszłe z Nowego Jorku 
parowcem „Belgian". Mało co dodać tylko nam 
wypada. Jedyne siły Południa stoją jeszcze pod 
wodzą Kirby-Smitha i Taylora, a ten ostatni chce 
się także poddać. Izba handlowa w Nowm Jorku 
zaprotestowała przeciw konfiskacie prywatnej wła­
sności w krajach południowych po złożeaiu orzy 
sięgi. Pogrzeb zabójcy Bootha odbył się cicha
C iem .

Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasn“.
. W i e d e ń  12go maja. Na dzisiejszem posiedze 

mu Izby wyższej projekt do ustawy tyczącej się 
poboru podatku dochodowego z kolei żelaznych 
(tj. poboru ich w stolicach krajów, w których ko­
leje te istnieją, przez co dodatki podatkowe na 
potrzeby kraju i gminy dostają się krajowi wła 
ściwemn, a nie jak dzisiaj, samemu Wiedniowi 
Red. Cz.) odrzucony został przejściem do porządku 
dziennego większością 9 głosów. W Izbie niższej 
uchwalono dwa pierwsze artykuły ustawy w zglę­
dem kolei siedmiogrodźkiej (z tytułu poręczenia 
jej dochodów), a to w myśl wniosków większości 
wydziału dotyczącego.

Kursa. W i e d e ń  12go maja wieczór Kolej pół­
nocna 1834. — Akcye kredytowe 185-40. — Losy 
zr . 1860 93-80. — Losy z n  1864 88-85.— P a r y ż  
12 maja. Renta w końcu 67-65.

REDAKTOR O D PO W IE D Z IA LN Y  I W YDA W CA 

K s a w e r y  M a s ł o w s k i ,

CN. U l)  R A D A  O G Ó L N A

T O W A R Z Y S T W A  D O B R O C Z Y N N O Ś C I
w  K r a k o w i e .

Na mocy pozwolenia Wysokich Władz 
krajowych, Rada ogólna, — za łaskawćm 
pośredn:ctwćm dostojnćj Prezesowćj!i sza 
nownych Dam Tow. Dobr. — urządza 
w dniu 13 b. m. to jest w najbliższą So 
botę, w Salach hotelu Saskiego, ciągnie­
nie Loteryi Fantowćj na korzyść ubogich 
pod opieką Tow. Dobr. zostających. O 
czćm pospieszając oznajmić Szanownej 
Publiczności Rada ogólna, ma nadzie­
ję , że i w tym roku tudzież i w tym spo­
sobie, jak zwykle bywało, chętny znaj­
dzie powszechny spółudział w niesieniu 
ulgi cierpiącym bliźnim. Bliższe szcze­
góły zwyczajne ogłoszenia (Afisze) oz­
najmią.

K rak ó w  t  Maja 1865. (2795-3)
P r e z e s :  Mi. MMoszotvski.

S e k r e t a r z :  • / .  H-feltocki.

Uwiadomienie.

Uwiadamia się szanowną Publiczność, 
że wystawa tegoroczna Sztuk pięknych 
zamkniętą zostanie z dniem 21 ym maja. 
Losowanie zaś zakupionych przez Dy- 
rekcyę ohrazów odbędzie się dnia 26  
tegoż miesiąca w lokalu Towarzystwa 
o godzinie 11 ej, na które się panów  
akcyonaryuszów uprzejmie zaprasza.

Panowie Agenci jako też Akcyona- 
ryusze Towarzystwa proszeni s ą , aby 
przed tym terminem uiśc.ć się raczyli 

należności za Akcye.
Kraków- 11 maja 1 8 6 5  r.

Z  kancelaryi Dyrekcyi T  P . S . P. 
£2796-1-2 )T

O ł ó w n y  s k ł a d  C e m e n tu

R O M A N  i P O R T L A N D ,
s p r z e d a ż  po  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,

w Domu handlowym pnd firmą: (2797-l-6)JT
A n ton i MM o c la  e t  w K r a k o w i e .

I
HANDEL KORZENNYOgłoszenie.

U niżej podpisanego dostać m ożna g ipsu  wszel-1 p rz y  u lic y  F lo ry a ń s k ić i
kiego gatunku , w każdym  czasie i po ja k  n a ju -1  ,  . J J
m iarkow ańszych cenach. — B liższa w iadom ości o l r z y m u je  c o  K i l k a  t y g o d n i  Ś w i e ż y

I tran sport W ód m in era ln ych  tak
t u  W* y c l1  z a S r a n i c z n y c h ,

Iz  k tó r e m i  p o le c a  s ię  sz a n . o s o b o m  u ż y w a ­
j ą c y m  ty c h ż e . ( 2 7 o o -2 -3 j ;r  . / .  F e i k .

Iw  dom u pocztowym  Bocheńskim .
| (2698-2-3) Jó ze f Bajerbach,

KRYNI CA.
Wielki dom Gościnny

„pod Trzema Różami“
T. &JEMFAJMŁTA,

Ogłoszenie. Podziękowanie.
N. 11115 (2 7 8 4 -1 -3 )

£OC

£ iO
10
00

£  £

Z sercem pełnem wdzięczności składam
M ag istra t k . głównego m iasta L w ow a) I niniejszem publiczne podziękowanie sza
rozpisuje konkurs, z  terminem do t ó a  h owne,mi). Dr Kleinowi za wyleczenie mię 

, j  j  | z  ciężkiej choroby oczu zapaleniem egip-
1 5  czerw ca  b. r., na posadę d y r e k t o r a W ^  / 0WBzech/ e znana / ego
budownictwa miejskiego, z  p łacą  z jaką, chorobę w całym jój
2 .0 0 0  z ł r , i dodatkiem na pom ieszka  I przebiegu traktował, pomimo, że stan mój 

W Holci 5 0 0  złr . w . a. jmateryalny tylko nader szczupłego spo-
rp . • , , j  • , ,  |  dziewać się pozwalał wynagrodzenia, w po­ło  m iejsce nadanem będzie naprzód I » • • - a - . 1 • • 11 * . ę Iłączeniu ze znajomością swćj sztuki 1 do-

prowizorycznie, lecz po roku, jezli za-1 Świadczeniem, wieloletnią i rozległą prak- 
mianowany dyrektor w tym czasie u-1 tyką nabyłem, przywróciły mi wzrok za­
czyni z;:dość obowiązkom sw ego stanowis-1 grożony. Niech Ci to Bóg n a g r o d z i  
ka, nastąpi stabilizacya posady i n a te n - |zacny Mężu! ^  Suchecka
czas policzone mu będą w sfużbę tutej 
sza wszystkie lata poprzedniej służby 
clj. rządowej lub innej służby, czy to 
publicznej, czy prywatnej, w której na­
był prawa do emeryturj; a co do wy 
miaru pensyi wysłużonej, jakoteż zaopa­
trzenia dla familii, wejdą w dawnym ra­
zie w zastosowanie przepisy wydane w 
tym przedmiocie dla c. k. urzędników  
rządowych.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
w terminie wyż oznaczonym zanieść po­
dania w drodze władzy przełożonej, lub, 
jeźli nie zostają w związku służby, na 
ręce zwierzchności miejscowej do pre- 
zydyum magistratu miasta Lwowa i za­
łączyć dow ody: co do miejsca urodze­
nia, wieku, religii, odbytych nauk te­
chnicznych, specyalnego teoretycznego 
i praktycznego uzdatnienia w e wszystkich  
trzech gałęziach budownictwa, m ianowi­
cie w architekturze, konstrukcyi dróg i 
m ostow 1 w budownictwie wodnćm , i 
robót wykonanych w jakimkolwiek za­
wodzie technicznym , nakoniec dokład­
nej znajomości języków krajowych, szcze­
gólnie polskiego, tudzież niemieckiego.

Przy tern obsadzeniu będą zarazem 
załatwione podania pp. kompetentów  
wniesione tu w skutek konkursu ogło­
szonego pod dniem 13ym  maja z. r. do 
1. 1 2 3 2 4 .

Lwów dnia 2 5  kwietnia 1 8 6 5  r.

(2 7 4 8 -1 -9 )T

Z a r z ą d  Z a k ł a d u  Z d r o j o w e g o
\ A /  obok nowyćh Łazienek położony,
* * % V Y I N |l v ^  I |  lurządzony na sposób zagrani-

oznajmia niniejszem, iż wody swoich siedmiu zdrojów napełniać rozpoczął z d n ie m jc z n y  poleca się osobom p r /y  by 
1 Marca r. t o . ,  które rozsyła w flaszkach troskliwie zakorkowanych, cyną o -j  w a ią c y m  do H r v n ic v  
blaszkowanych i zapakowanych w skrzynie —  na zamówienia adresowane: I —  - -rL ^  *

„I)o Zarządu Zakładu zdrojowego w Szczawnicy
(poczta Szczawnica)*4

Zarazem podaje do wiadomości, że Zdrojowisko w Szczawnicy zaopatrzone 
licznemi mieszkaniami, nowem i łazienkami, trzema restauracyami, troskliwą opie­
ką lekarską, dobrą żętycą, ck. pocztą, czytelnią, muzyką itp. urządzeniami dla 
wygody i przyjemności gości zdrojowych, w tym roku
o d  d . i
tudzież, że

Ogłoszenie licytacyi.
N. 4603 

W celu

Do sprzedania
Iza niską cenę stare d r z w i ,  s c h o d y ,  i 
o k n a ,  oraz 1 n ow e. Każdego czasu 
można się dowiedzieć: ulica Szewska Nr. 

1208 na dole. (2747-1 -2 )T

DOBRA NA SPRZEDAŻ. 
Wieś Kociubińce Wielkie

w obwodzie C zortkow skim , obok Kopeczyniec, 
o pól mili od drog i m urowanej T arnopolsko-C zer- 
m owieckiej z jed n e j, a  o ćw ierć mili od drogi 
Z [ ° j r aneJ H us.atyósko-K opeczynieckiej z d ru ­
giej strony  położona, m ająca pola ornego w naj­
lepszej podolskiej glebie w w iększej cm aoi w ó
koło folw arku skoncentrow anego około 1360 m or­
gów, sianożęci około  250 m , lasu 450 m .— staw ydmn 1 IA ™ A IKK   _ t J

r>792 2 3 j l dw a J eden 110 *“•> drug i 55 m .,~  p rócz teg o  pro- 
L J |p in a c y a  z dwom a m łynam i i budynki gorzeln ia­

ne, ekonom iczne i m ieszkalne są po w iększej
kw a- 

osobne

oC(2
Tio
SbOCa

03
.2
.00

Tabula znpeh iie’czysta , z  1
 ____  letnią dzierżawę folwarku dóbr nączna l J e - l lifk a c y ą  i m ożebnością podzia łu  na  dw a osc___

1  C z e r w c a  d o  I I O  W r z e ś n i a  b ę d z i e  o t w a r t e ,  Izl 'rzyr>y do funduszu szpitala św. Łazarza Ig7m aynaWcegięjsou ZMjdoje( | i| 62 -T 3f ’ piasek 
, e mieszkania w Zakładzie zdrojowym n a  C f t ł y  p r z C C i< tjB (  tego-1 należącego, w Wielkim Księstwie Krakow-1 M ający chęć kupienia może się zgłosić do  W go

rocznej pory zdrojowej, co do swej zwykłej ceny, O J c d l l . t  t r Z C C i ł Y c z ę Ś Ć  I skióm> w Powiecie Liszki położonego, I I f d T o c i u b i n ^ ^  o pół mili
b e d ł l  o b n i ż o n e .  “ “ odbędzie się hcytacya w biórze c. k .1

S'Ó1 naturalna wyługowaną z wody Zdroju M agdale- w ład zy  Obwodowej na dniu 3 0  maja. 
ny, tndzież Pastylki wyrabiane z tej samej soli pódl1 8 6 3  r- 0 godzinie lO tej przed połu-l i w  5^  1  f j I
nazwą ..Szczawnickich,” po n a le ż n e m  o cen ien iu  lek arsk iem  p r z e z  dniem . iSeredllifi wifllkip fihnppń lłalfli.
komisyę balneologiczna w c k Towarzystwie Naukowem Krakowskiem, wyprze- ™ e d  rozpoczęciem licytacyi przyjmo- w u u u cu , n a m i
dawać bedzie Zakład zdrojowy w Szczawnicy. (2737- 1-3)  T wad się także będą deklaracye przez opie- Ca,, fcUKOW ate 1 K am iO Ilk l,
----------------------------------  ' ------- --------  ‘ czętowane oferty. w obwodzie S an o c k i m , powiecie Li s -

Gzynsz roczny ustanawia się do licy- k im  położone, obejmujące przeszło3 .0 0 0  
tacyi w kw ocie złr. 9 5 0  wa. in plus. I morgów areidominikalnśj, w którój 2 ,1 0 0

W adyum wynosi złr. 4 0 0  wa. I morgów lasu, są z wolnój ręki do sprze-
Oferty po rozpoczęciu licytacyi w nie-ldania. Do dnia 8 Czerwca r. b. mopą 

sione tudzież wszelkie deklaracye ustne I być te dobra sekeyami nabyte. —  Bliż- 
lub pisemne, po ukończonój licytacyi ro-1 szych szczegółów udziela W ny M adejski, 
bione, nie będą uwzględnione. I Dr. praw i Adwokat krajowy w P r z e -

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć m o - | m y ś l u .  (2692- 3 )
żna w bio'rze ck. Władzy Obwodowój.f 

Co się niniejszem do publicznój po­
je wiadomości.

S H M i

18*2

LONDINI

t ( l i t o w a n y

Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.
Proszę zwrócić uw agę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych. Proszków Seidlickich, i  każdy papierek jednę dozę za-\ 

wierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marką oclironną.
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 2 5  cent. wal. a .

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie- 
zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwr 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, oraz 
w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu­
matycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hi| oliondryi długo trwającój, do wymiot, itp. 
z najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały.

Skład tego proszku utrzymują: 
w K r a k o w ie : pan D r .  S a t v i c z e t v s l e i  aptekarz i pan Jtf. J a w o r n i c k i , w e L w ow ie:

M i k o l a s c h  i p . J .  F .  K l e i n s  wdowa i G e b h a r d ,
Husiatynie p. G. Michfl,lewicz 
Jagielnicy p. J .  Fischbach.
Jarosławiu p. J .  Rohm.

Z  ck. W ła d zy  Obwodowój. 

Kraków dnia 5 maja 4 8 6 5  r.

M L 7 W  I K S

S P R Z E D A Ż

Pałacyku obywatelskiego
w e  L w o w i e .

Naprzeciw parku publicznego pojezuickie- 
go, pod L .6 4 4 % ,—  w pobliżu pałacu hr.

(2334-11-) 

p a n  MHotr'

Józef Donning,1f f i i
m iesięcy w T arnow ie S a l o n  f r y -  
z y e r s k i ,  zaopatrzy ł takow y w od­
pow iednie w yroby  w najnow szym  

kguócie, ja k o  to : P e ru k i m ęzkie i 
dam skie, W arkocze. — Zarazem  

f  ®kład Perfum , Pom ad, M ydeł z różnych
tao rjK . Podejmuje się  także w edług najnow - 
szćj m ody.dam skiego czesania i ubierania g łow y.— 
P rzy jm u je  wszelkie obstalunki tak  w Tarnow ie j a ­
k o  tćz i na wsi _ nskuteczniając takow e w jak 
na jk ró tszy m  czasm .— Poleca się łaskaw ym  w zglę­
dom  szanow nej Pubhczno&ci i wysokiem u Oby­
w atelstw u

Mały R y n ek  pod  L. 112. ( 2 7 n - i - a j

I w Biały Kćlera apt. i J .  Bergera 
I „ Bochni p. P . Niedzielski.

Brzeżanach p. Józef Śminkow- 
ski ip. B. Fadenhecht.

! » Brodach p. F r. Deckert. 
Buczaczu p. J .  Czerkawski. 
Chodorowie p. Z. J .  Krynicki.
. e rn iow cach  Pa n  *ł Różański
’- P ;  ^Sn. Schnirch. 
u - .  łj°5l'*u p‘ K Grotowski, 
fi.- P- L. Kleczkowski.
Gródku p. Tomaszewski.

Kaliszu p. S. Hildebrand, Jabł- 
kowski, Radoliński i Spółka. 
Kołomyi p. W . Kupfermann. 
Lwowie A. Berliner i Z. Kucki r. 
Limanowie p. A. Milller. 
M anasterzyskach p. J .  L ipschitz 
Nasiczy p. A . Mornyck. 
Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 
czowa wdowa.

z Nowym-TargH p. G. Laner. 
Oświęcimie p. W . Polaczek. 
Podgórzu p. S. Scblesinger. 
Przemyślu pp. F . Geidetschka 
i Syn i p. E . Machalski 
Przemyślanach p. S t. Midlecki,. 
Radoszynie p. W . Resch.  ̂
Rzeszowie p. J .  Sohaitter i Sp. 
Samborze p. Kriegseisen. 
Sanokn Jaklitsch wdowa. 
Stanisławowie Stecher von So- 
benitz.

—— Pow yższe firmy przyjmują także zamówienia na

/rawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętnsowćj
a ■ i I11a^ Zyst8lty i najskuteczniejszy g a tu n e k  I r a n u  lekarskiego z w N o r w e g i i .

P‘'a",dz'yA  ; e4 ‘v»n«w y x w ą tro b y  m ię tu s o w e j  używ a się z najlepszym  sku tk iem  w słabościach piersiowych i  płuco-l 
i wych, w szkrojuiacn w siabośn  „R a c h i t i s Leczy na jzastarzalsze  cierpienia podaqruczne i  reumatyczne; rów nież iak  i ch rón iczne l 
j w yrzu ty  skóry . . . . .  fi

Olej ten  n a je z y s ^ y  i mtjakuteczniejszy ze waZy 8tkieh olejów  rybich, nie zaw iera żadnych jak ichkolw iek  chem icznych dom ieszków l 
[ i z n a jd u je  s ię  w e  u a s w a c i i t y m sa m y „ , sk u teczn y m  s ta n ie , j a k  jjo n a tu r a  w y d a ła . *
   K ażda flaszka d la jo zn iey - od innych gatunków  T ranu  w ątrobianego, opatrzona jest m oją m arką ochraniającą i moim podpisem .

Cena całćj butelki 1 złr. bo cent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. I
A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .

r Starem |mieścio A. Grotowski. 
Suczawie p. E . Botczat. 
Szczyrzecach p. J . Pełka. 
Tarnopolu p. A. Morawetz. 
Tarnowie p. J . Jahn.
Toruniu p. A. Giełdziński. 
Turce p. M. Płatek.
Vyburg P. W ani i Spółka. 
Wadowicach p. Franc. Foltin. 
Zaleszczykach p. J .  Kodrębski.l 
Złoczowie p. W olf Korkus. 
Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

w Okręgu Krakowskim pół mili od Dwor- Agenora Gołucho w s k ie g o -  sprzeda/e się 
ca kolei jest z wolnój ręki do sprzedania.I . » r . ‘ J
Rozległość wynosi do 1200 mórg, z czego I m 0 P»?trze dla obywateli wiejskic!i 
przeszło 600 morgów ornych z łąkami a I urządzony, w którym prócz, apartamentów 
do 600 z lasem. —  Dom mieszkalny ob-l ozdobnych, są wewnątrz oficyny, stajnie
szerny, z 2 ogrodami, budynki gospodar-ji wozownie, tudzież ogród 
cze r , Ł O 1.
2 m.j...,, . .„ .j___  .  ,j .
scowość bardz i piękna. Intrata czysta ro-l Chętny nabycia raczy się zgłosić do 
czna przeszło 5000 złr. Bliższa wiadomości Kancelaryi W&° Teodozego Polańskiego, 

|w  Administracyi „Czasu*. (2597-8)t |adwokata krajowego L w o w i e .

J u ż  d n i a  I  C z e r w c a  r .  t o .
n a s t ą p i ą  g ł ó w n e  c i ą g n i e n i a  o b y d w ó c h

wie l ki ch  Loteryj  P a ń s t w a ,
którycli ogólnn suma Mygvaiiyeli

w y n o s i  1 5 0  M i l io n ó w  z ł o t y c h
i podzielona jest na główne wygrane:

|ałr. 250.000, 220 .000 , 200 .00 . 150 .000, 7 0 .0 0 0 ,0 2 .0 0 0 , 50.000, 50.000, 
25 .000 , 20 .000 , 15.000, 14.000, 10 .000 i t. d.

Największą korzyścią tój loteryi jest to, że nie ma w nićj losów próżnych, 
lecz każdy wyciągnięty numer wygrać musi.
Ĵ a I y  l o s  ważny na jedno ciągn ien ie................................ kosztuje z ł r .  3 * 5 0  b a n k .
D w a  c a ł e  l o s y ,  każdy na jedno z dwóch ciągnień dto „ 6  „
S x e ś c  c a ł y c h  l o s ó w  po 3 na każde ciągnienie . d t o  „ 1 ®  n

Ponieważ udział w tój loteryi obiecuje być znacznym, a losy mogą być sprze- 
I dane tylko w miarę, ile zapas wystarczy, uprasza się o wczesne zamówieniu z za- 
Iłączeniem przypadającój kwoty, pod adresem podpisanego Domu hurtownego:I(3798-1-4)T „Carl MMensler, in Frankfurt a. M.“

#



CZAS z Soboty 13 Maja 1865.

Siewny Balsam
Vetoryniego.

Ten niep , przez różne Towarzystwa 
i dla zadziwiającej skuteoz-uezone spróbowany

ności w rozmaitych słabościach odTat wielu w 
kraju i za granicą używany środek, bez reklam 
i przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym

poszukiwańszym się staje.
Częśei ciała słabością nerwów, kurczem, gość­

cem itp. i tak zwanym" rwem bolesnym „tic dou­
loureux” dotknięte w najkrótszym czasie nacie­
raniem zupełnie* uzdrawim fluksyę, ból_ zębów i 
głowy cudownie odejmuje, w szkorbucie zastę­
puję wszelkie najbardziej zalecane środki. Na ra­
ny wszelkiego rodzaju okazał się środkiem^ naj­
skuteczniejszym , i dla swoich nadzwyczajnych 
własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich 
od roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jest 
używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne za­
świadczenia najznakomitszych lekarzy złożone w 
każdym głównym Składzie.

Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także 
niepoślRnł^miejsce, albowiem, używając go w 
czwartej cifeścr z w odą, nietylko niszczy piegi 
ale utrzymuje skrórj' w czerstwości i gładzi 
zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, 
zęby od psucia szczególniej tak zwanego pruch- 
nienia, zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie 
oddala i dziąsła wzmacnia.

Opis używania załączony jest przy każdej fla­
szce. Kroplami na gorącą łopatkę puszczany, naj 
przyjemniejszą woń wydaje.
Flaszeczka balsam u kosztuje \  z łr. 5 0  c

Skład główny utrzym ują:

W  Krakowie: p. J. John, p. J . N. Wal­
ter i p. Molędziński, aptek, pod „Baran­
kiem." — W  Agram p. Mihie, — W Al 
tonie pan Priester. — W Arad pp. Jau  
S za rka , Karol Ring i Jan Tedeschi. — 
W  Baja p. Bart. Pollermann apt. — W 
Becskerek pp. Kellner i Heydeger apt. — 
W  Bernie pan Schottola p. Kropatschek.— 
W Bilsku p. Johany apt. pod czarnym or­
łem.— W  Bukareszcie pp. Gustaw Graew 
i Dometr Kozma. — W  Czerniowcach p, 
Ignacy Schnilrch. — W  Debreczynie pp 
F  Gbtl i Franciszek Borsos. — W  Esseg 
p. S. Deszathy. — W Ftinfkirchen p. F. 
Kunz apt. — W  Gratzu pp. J . Purglei 
thner dc J. Eichler. — W  Grosswardein 
p. Jó ze f Molnar. — w Gallaczu (Gallatz 
p. J . A. Sikorski, — w Jassach p. Kako 
nya, — W Hamburgu p. Louis James 
Mayor i Gotthelf Voss. — W Herman- 
aztadzie pan Zdhrer. — W  Jassach pan 
Immervoll. — w Konstantynopolu pp 
Veliks i  S p — W  Koszycach p. E. Eshwig 
i  Syn. — W Linzu p. I. E  Vielguth i syn, 
i p. Hofstiitter. — W Lugosz p. F. Kro- 
netter.—  W e Lwowie: pan Adolf Berliner, 
(dawniej Laneri), p. P. Mikolasch aptek 
Z. Zucker (dawniej Tomanek) i pan Boni­
facy  Stiller. — W Miskolcz p, J. Beszor- 
manyi. — W  Neusatz pp. F. Schreiber i 
C. B . Grossinger. — W Nowym - Jorku 
pan Berendtsohn. — W Ołomuńcu p. Gehr- 
hauser. — W Opawie p. A dolf Hanke.— 
w Odesie pp. Lemar et Kornstein — 
W  Pancsovy pp. H. G ra f i  B . D. Niko- 
lics i Sp. — \ \  Peszcie pan N . Tóreck i 
p. A . Thabnayer i Sp. — W Peterw ar 
dein p. L. C. Junginger. — W Pradze 
p. J. Filrst, apt. pod „białym Aniołem," 
pan Fragner, p. F. Filrst, p. Nentwich, 
i p. Vszeteczka. — W Preszburgu p .F r , 
Heinrici. —  W Rzeszowie p. J. Schaitter 
i Sp. — W  Salzburgu pan I. Hinterhuber 
i p. G. Bernhold. — W Sanoku p .J .J a -  
klitsch. —  W Semlinie p. A. D. Joanovics.— 
W  Szegedynie pp. Michał i Alberi Ko 
vacs. — W  Temeswarze pp. Pecker, Roth, 
Kraul i Beogradaz. — W W aszyngtonie 
p. Juliusz Lesser. — W Werschetz pan 
Sebastian Herzog. — W  W iedniu p. I. D. 
Pohlmann pod „złotym Jeleniem", i pan 
F. Pleban, p. J . Weiss, apteka pod „Mu­
rzynem," p. Voigt , Seebald i Scldffner, 
apteka pod „Królem W ęg ie rsk im i

Pojedyncze składy mają:
w BE KŁADZIE p 

p. E . Eder, — w BIA-
W  B A K EY  p. R. Pock,

M. Brettner, — w BERNIE 
Ł E J  p. R. Fijałkowski, — w BILSKU p. J .  Hanke 
i pan A. Stańko, — w BÓBRCE p. Czernik, — 
w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BOHOROD- 
CZANACH KrzywoWocki, — w BOTUSZANACH 
P- S> w BRAJLE p. Euiil Polaczek,
w BRODACH p. W . H. Klaber i pan Gomulióski 
aptek., — w BKULK pan W ittmann apt., — w BRZE- 
ŻANACH p. 1i  i P; F .  onhccht aptok. -
w BRZOSTKU p. Porfiry Ziemewicz apt., — | w BU- 
CZACZD PP- Kodrębski i Kercel, — w BUDZIE 
wsirierskiei P- D. Bukacz, -  w BURSZTYNIE p. 
Neckl aptek., -  w CIESZYNIE p. SchrOdor, _  i  
C ILLY  p Baumbach apt., -  w DEM BICY pan 
Józef Masłowski aptek., -  w D ZIK O W IE pan 
Narcyz Gityńki, -  w E FFE R D IN G  p Bendl 
w FO LTICZEN I Pan U. Worcel, — w FR E J BER­
GU p K oito  i Bochomiński, -  w FR E IST A D ZIE  
p. J  Schiffner, — w GLINIANACH pan N. P.Hełm 
aptek., — w GRÓDKU pan Tomaszewski aptek. 
wHALL p. Karol Richter -  w HAMBURGU p". 
G otthelf Voss, pan Louis Krfiger, WBttam e t R o - 
bertssohn, Solcher, Brenner, w fiU SIA TY N IB  
gal. p. Felix  Miehalewicz, — J  Aw n r ^ v , KJ 0S' 
p. Grzybowski apt , -  w IGŁAW IE p. V. i nder- 
ka, -  w JA R O SŁ A W IU  P- ~
w JA ŚLE pan W . Pik- — w JA W O R O W E  pan 
Lachowicz, —V  KAŁUSZU P- ScMf»rn«*T aptek, 
w KAMIĘŚŁ0U-W lX J L tK I tA P -  D - apt.
-  w KENTACH p. S. Mrozowski, -  "  KOL­
BU SZO W IE pan L. Feresz, -  w KOŁOMYI 
p. Kupfermann i p. Jan  Sidorowicz apt. w ł o -  
M ARNIE pan Emperle, — 'w  KRAJOWY pan 
Ed, Ludwig, -  w KRAKOW CU pan Dobrzań­
ski pocztmistrz, — w KRAKOW IE pan otock^- 
mar apteka pod „złotym Słoniem," — W  KREM-y 
M UNSTER p. W . Koffler, — w KROŚNIE p- W . 
L . Chodacki apt., — w KBUMAU p J .  Amoft, 
w KRZESZOW ICACHp. S teh lik ,— w LEŻAJSKU 
p. Maresch apt., — w LIM ANOW IE p. J .  Haver 
land, — w LUBACZOW IE p. Maresch aptek., — 
we L W O W IE  pan Ebenberger apt. pod „węgierską 
Koroną, p. Torosiewicz apt. pod cesarzem rzym­
skim, Apteka pod „złotym, Słoniem", p. Dr. Za­
rzycki apt Apteka pod „złotym Lwom", pp. L. J a ­
nowski i Sp. przy placu kapitulnym, pan J .  Brunn, 
p. A. H orn , Kleina Wdowa i Gebhardt, p .W . Kró­
likowski, pp. Bochnak et Adam i p. A. Bogdano­
wicz, —  w ŁAŃCUCIE p. Swoboda aptek.   w
MARBURGU p. Bancalarl, apt., — w M IELCU p. 
Satkowski apt., w MOŚCISKACH p j .  8 zalbot 
apt., — w NAROLU p. Federbusch, — w NYAMTS 
P, A. Dylski, — w O ŚW IĘCIM IE p. W lad Polaszek 
apt., — w PE T TA U  p. Baumeister, — w Pilźnie 
Pp. Edward Kabler i Jarosław Peitner. w  PLO- 
JE S Z T J p. R. Schmekan, — w PO DEBRAD p. E 
fiellich. — w PRERAU p. A. Kramar, — w PR Z E ­
MYŚLU p. Bayer i pan Nahlig, aptekarze, i p. Pra- 
c*yń8ki, — w PRZEMYŚLANACH pan Ąliędlicki 
aptekarz, — w PRZEW ORSKU p. Feliks Switaleki 
apt., — w RA W IE p. Diestel apt., — w KADZIE- 
CHOWIE p. Aleksander Jaśkiewicz apt., — w ROZ- 
DOLE p. Kornberger apt., — w RADOW CACHp.

J. Schnilrch, — w ROZW ADOW IE p. K aro l M a­
recki, — w RYMANOWIE p. E . M. Burakiapt., — 
w SAMBORZE pan Riedel i Kriegseisen aptek., — 
w SĄCZU Kostorkiewiczowa spadkobierczyni,— w S Ę ­
DZISZOW IE p. Jau Kownacki apt., — w SIE N IA ­
W IE p. Edward Mańkowski apt., — w SK A LA ­
CIE p- Dziembowski apt., — w SK A LITZ czes. pi 
Otto Szklencka, — w SOBOTCE p. M. H ru tka ,— 
w SOKALU p. Grott apt., — w SO KOŁOW IE p. 
Danczak apt., — w ST A N ISŁA W O W IE p. W. Ma- 
rewski i p. Steoher apt., — w S T E JE R  p. J .  Stie-
Sie, r’ G R O M IE N IU  P- Róiycki, -  w ST R Y ­
JU  p. Edward Kornberger apt.', — w STRZYŻO­
W IE p. Zajączkowski apt., — w SUCZAW IE p. 
Botisat, — w TARNOPOLU pan A. Morawetz, — 
w TARN O W IE p. J. Jahn,, -  w TURCE p M. 
Piątek api ,  -  w TYSM IENICY p. Nęeki ap t.,— 
w UNCHOST p. J . Barcal, — w W ADOW ICACH 
pan Górecki, — w W EŁS p. F . V ielguth, — w 
W IELICZCE pan F. J . W ontorek, — w ZA LE­
SZCZYKACH pan J. Kodrębskl, -  w ZATORZE 
S. W innicki apt., — w ZŁOCZOW IE p. Pettesch 
apt., — w ŻMIGRO D ZIE p. W. Łagoński, — w 
Ż Ó ŁK W I p. Krzyżanowski apt., — w ŻURAW NIE 
pan Postępski aptekarz. (2Q tś-tZ )

Fanowio Przedsiębiorcy, któr/.yby sobie ży­
czyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się 
zgłosić do jednego z głównych Składów wyićj wy­
mienionych.

Fabryka Fortepianów F. G. Trollmauna
w  W i e d n i u ,  J H a t z le ln s d o r f ,  H a u p t s r a s s e  X . 3 2 ,

poleca swój wielki Skład
Fortepianów zwykłych, koncertowych, krótkich i pianinów,

p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .   -(2722-3) T

Folwark Rychwafd
poczta Żywiec, obejm ujący około 4 0 0  
m orgów , jest do wydzierżawienia od 1 
Lipca 1 8 6 5 . Bliższa w iadóm ość u Za­
rządu ekonom icznego w Rychw ałdzie.

(2627-2-7)

CENNI KlPić
apteczek homeopatycznych S

dla ludzi i zw ierząt $
z apteki homeopatycznej, £

całkiem oddzielnie od istniejącćj aleopa- 5  
tycznśj urządzonćj i oaosóbnionćj, ^

P io tr a  M iko lascha  5
w e L w ow ie. a

i 
i  i i

A) W  P ik n ik ach
Dra Lułzego z K o i,h e n ,

w 30tem roztarciu. , . „złr. ct. w. a.
Apteczka o 43 środkach . . .  8 — „

60 „ . . .  13 -  „
80 „ . . .  15 -  „

144 „ . . . 27 -  „
„ na anginę . . .  2 — „
„ od bóln zębów . . 2 50 „
Własnego wyrobu

w 30tem roztarciu.
Pugilaresy zawier. 24 środków 6 —

* on » 10 -  ”„ 60 „ 13 -  „
„ 80 „ 16 -  „

B) W  płynaoh,
w 3em i 5ćm spotęgowaniu.

Apteczka o 24 środkach . 5 50 
40 „ . . . 8  50
60 „ - - 12 -
80 „ . . 16 _  „

120 „ . . 23 -  „
160 „ . . 25 -  „
180 „ . . 28
240 „ . . 35 -  „

Poj eUyncr . o kos z t uj e  k a ż d y  ś r o d e k  18 c.  
w.  a.  ( f l aszeczka)

Apteczki zawierające środki pierwotne 
wielkości tćj samćj, o połowę drożćj.

Dra Giinthera środek dla bydła przeciw za­
razie pyskowćj i racicznćj flaszka 2 złr. 

Kawa homeopatyczna Dra Lutzego, pacz­
ka 15 cent.

Kawa homeopatyczna z żołędzi, ćwierć- 
funtowe paczki 10 centów.

Czekolada homeopatyczna, funt po 1 złr.
50 cent. (2560-9-12)T

C ukier m leczny 2 złr. w. a.
Maczek homeopatyczny, funt 2 złr. w. a. 
O pła tk i homeopatyczne, pudełko 40 cent.

C)C) D zieła  hom eopalyozne.
1. N au ka ó horheopatyi Dra Lhtżego, 

w języku niemieckim, 5 złr. w. a.
2. Toż samo dzieło spolszczone przez Dra 

Kaczkowskiego, 5 złr. w. a.
3. L ekarz dom owy, Podwysockiego, 5 złr.

£ 3. W eterynaria  D łu in iew ek iego , nowe 
jj poprawne wydanie,- 2 złr. w. a. J,
t JV B . Wszelkie zamówienia listowne w cza- A

sie jak najkrótszym załatwiają się; 5  
za opakowanie mc się nie rachuje. £

'* * * * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * * * * *

A. STEIIAj SIM IIU I.
przy rogu ulicy Jezuickiój naprzeciw Hotelu Angielskiego

W C  (2707-5-6) T

Mają zaszczyt niniejszem oznajmić szanownćj Publiczności, że znaj­
duje sę  w Handlu ich liczny wybór bardzo ładnych i najmodniejszych

s ł o i i c o - c h r o n ó w  r ó i n ó j  w i e l k o ś c i  po cenach naj- 
umiai kow ańsnych, b ó c i k ó w  i i i e z k i c l i , d a m s k i c h  i

d z i e c i n n y c h ,  różnych Albumów, wody prawdziwej Kolońskiój, 
perfum i mydeł angielskich, francuskich i krajowych, l l c i p c l U "
s z ó w  i  b i e l i z n y  n i e z k i e j  i  d a n i s k i ć j ,  rękawi­
czek czarnych i w różnych koforaoh, itp.; a największy wybór k r a ­
w a t e k ,  k a m i z e l e k  p i k o w y c h  i  w e ł n i a n y c h ,  
tóż r ó ż n y c h  l a s e k  —  i proszą, o łaskawe liczne edwidzanie.

Najnowsze wielkie Losowanie pieniężne
wolnego miasta Frankfurts n. KI.

z a c z y n a  s i ę  2 4 g o  m a j a ,
zawiera 14.800 wygranych i 11 pretnij p0 zfr. 2 0 0 . 0 0 0 ,  1 0 0 .0 0 0 ,  5 0 .0 0 0 ,
3 0 .0 0 0 ,  2 5 .0 0 0 ,  2 po 2 0 .0 0 0 ,  1 5 .0 0 0 .  1 2 .0 0 0 .  1 0 .0 0 0 ,  6 .0 0 0 ,  5 .0 0 0 ,
4 . 0 0 0 ,  3 .0 0 0 ,  14 po 2 .0 0 0 ,  117 po 1 .0 0 0 ;  ita. a oprócz togo 215.000 losów 
bezpłatnych, tak że oprócz bardzo wielu szans wygrania jeszcze uzyskuje się wiel 
ka oszczędność wkładki.

Ponieważ keżdemu przez moje pośrednictwo udział biorącemu przesyłam u- 
rzędowy plan losowania, uważam za zbyteczne wszelkie obszerniejsze wychwalania 
tak' rozlicznych i wielkich korzyści, jakie ten instytut swym interesowanym nastrę­
cza i jestem o niezawodnym ich uznaniu tak przekonany, że za wszelkie losy, które 
by mi nad moje spodziewanie w należytym czasie przed ciągnieniem zostały zwró
cone, płacę wkładkę napowrót.

Cały los na powyższe ciągnienie kosztuje tylko 
pół losu

6  z ł r .  w. a. 
3

Uskutecznienie zamówienia, oraz przesyłka urzędowćj listy ciągnienia nastąpi franco.

(27t9 3-6)T
,,Jacob Strans.

Concessionirte Eflecten-Handlung in Frankfurt a. M.“

K Ą P I E L E  w  R E ł K E R Z ,
w hrabstwie Kłodzkiem (GL AT Z)

n a  S z lą s k u  p r u sk im .
Tutejszy Zakład l e k a r s k i ,  ź r ó d ł o w y  i ź ę l y c z n y  z ż ę t y c a  k o z i ą  

i o ś l ą  zostaje w tym roku

z dniem 15 Maja otwarty, a z koncern Września
zamknięty.

Kąpiele mineralne i jodono-żelazne
m i l l i s t e  (nm linaki)

będą udzielane

w now o w ybudow anym  e le g a n c k o  u r z ą d z p y m  g m a c h u  kąpielow ym
od 1 Czerwca do 15 Września.

Kąpiele te położone są w bardzo roAkesznej okolicy górzystej H rabstw a 
Kłodzkiego (Glatz) - oddalone 6 mil od kolei szlązkiej W pocławsko-Swidnicko- 
Frankensteinskiej, a 2*/g mili od kolei austryaekiej N achodo- Jozefioo-Fardubiokiej,
a właściwie Reichenbergsko-Zittawsko-Drezdeńskiej.

Jako lekarze kąpielowi będą się zn a jd o w ać:

Br. Berg, Dr. Drescher i Dr. Joseph.
K t e t n e r z  (Du»zoik) 2 8  inarca 1 8 6 5  r. (3583- 3)1 .

M a g i s t r a t  I t e i n e r z k i .

—

’ WielKie FranKiurtskie
,i rządowe Losowanie wygranycli.

P o c z ą t e k  c i ą g n i e n i a  d n i a  2 4 g o  i  ł Ó g o  L i s t o p a d a  r b .
Wygrane ws vstkich sr.eść ciągnień: Złotych w srebrze 2 0 0  0 0 0 ,

1 0 0 .0 0 0 ,  5 0 .0 0 0 .  3 0 .0 0 0 .  2 5 .0 0 0  , 2 0 .0 0 0 .  1 5 .0 0 0 .
1 2 .0 0 0 .  1 0 .0 0 0 .  5 .0 0 0 ,  4 .0 0 0 .  3 .0 0 0 ,  2 .0 0 0 .  itd w ogóle 
1 4 .8 0 0  wygranych podzielonych na 2 8 .0 0 0  losów.
C a ł y  1<ds  o r y g i n a l n y  na powyższe ciągnienie kosztuje 6  zlr.—c. banknotami, 
l» ó *  l o s u  o r y g i n a l n e g o  „ „ 3  „ — „
c w i e r c  „ , „ „ 1 „ 50„ „

Plany losowania bezpłatnie, listy ciągnienia punktualnie 
  <2714-3 7)T „ C a r l  H e c h t ,  in Frankfurt a. M ."______

p T ' B a d e i  p o d  W i e d n i e m .
O tw a r c ie  k ą p ie l i  d. 1*° M a ja .

Słynne od wieków zdrojowiska Badenu pod Wiedniem ,którym tysiące chorych swe wyzdrowienie zawdzięczają, oka­
zują swą skuteczność w następujących chorobach:

1, W wielu procesach słabości długociągłych, powstałych z niezwykłego stanu krwi, mianowicie w wszelkich wypad 
kach podagry, gośćca, zołzow, złego przymiotu (syfilis), szczególnie po kuracyach jodowych i rtęciowych, i ogólnie w prze- 
ładowaniach rtęcią (merkuryuszem).

^  w*e û słabościach pojedynczych organów, w wielu chorobach skórnych, w osadach i w pozostałościach po poprzed­
nich zapaleniach.

3.  P r z y  puchn ięc iu  w ataw ów, g ruczo łów , w ą tro b y , śledziony , b rzu ch a  i t. p.
4.  P rz y  za tw ard zen fach  (stażach), k rw aw nicach  (hem oroidach), i t p

■ 5‘ fPr^  zapaleniach, szczególniej, błon śluzowych (katarach), przy ranach, wrzodach itp. W tych słabo
P“ ' Z,łr“)e Bad*,iak,e * t0 po'Kug okoliczności, przy używa-

Oprócz kąpieli siarczanych urządzone są także kąpiele parowe i natryskow e. Również zaprowadzono i w inny n wzglę­
dzie leczeń urządzenia najodpowiedniejszy do przysposabiania i udzielania w szelk ie^  ro d ,n;„
pieli otrębianych, słodowych, solnych żelaznych, ałunowych, ż ę t y c z n y ^ ^ I r ^ ^ c t  ^ g a ^  ^
i ze sosnowych szpilek szczególnój jakości. Niemniói udzielaia sie  i u u- l- j  ’ ’

Nowa Dyrekcya kąpieli ^ e jsk ic h  zaprowadziła dU
ulepszenia: wystawiono nowe budynki, rozszerzono dawnieisze i i • i .  • • .
także i o zewnętrzne upiększenie. wn.ejsze, urządzono kąpaln.e praktyczniejsze, a wszędzie postarano się

ulepszeń w kąpalniach 8al^n dla kuracyj żętycznych i winogronowych i wyłącznie do użycia
kąfłelowych; urządzono nadto an yę  któira wszelkie interesa tak we względzie kuracyjnym jako też i

kąpielowym* I 1 zaiatwia, rJowo za ona CzytejtoJui nastręcza szanownym Gościom kąpielowym liczne pisma peryo-
dyczne i ulotne z kraju i ze zagranicy.

Znane ze swój słynności wody Baden« ,.n ad e r przyjemny i łagodny klimat, bardzo powabne położenie, czarujące o- 
i r  ,ce’ ezczeS°'pe Winogrady, lczne omy g  cinne i kawi^mj^, wygodne prawie wszyatkie ogrodami otcczone mieszkania, 
bliskość od stolicy 1 pobyt n a j s ł y n n i e j s z y c h  lekarz?, wyborne' apteki J !  w szystko to ^ trw a liło  od dawna wielki rozgłoś 
B a d e n u ;  a nowe rozliczne zaprowadzenjAi j  k ^ e  8lę teraz ^ kuteC2niają j Co rok d ^ fe j  prowadzą -  postawią Baden w rzę-
i d l a ^ k S j ą i  c h ^  * UCZyn‘ł  g°  naj railszem 1 ̂ ajbardzićj poszukiwanem miejscem dla chorych

W szelkie polecenia i zamówienia P°“ *e8zkań przyjmuje l ancelarya kąpielowa. Wszelkich bliższych wyjaśnień udzie- 
^  najchętn.ćj w W ^ d n i ^ S t a ó t ,  Gundelfipf Ą  m (3721-2-3/T

Baden w Kwietniu r865.

--------------------------

SYROP CHRZANOWY IODEM
[PP. GRIMAULT et C - A p tek a rzy  w  PARYŻU!

SKUTEGZNIESZY ŚRODEK OD 
TRANU WIELORYBIEGO

Lekarze paryscy przepisują chorym z bar­
dzo pomyślnym skutkiem Syro p  Chrzanow y  
z  Jodem , preparowany na zimno, zastępujący 
Tran z wątroby miętusów ej. Działanie jago 
pokazuje się szczególnie pomyślnem w lecze­
niu suchot, jak również w słabościach lym fa -  
tycznych  i  zołzowych. Nie osłabia on -ni­
gdy żołądka, wzbudza apetyt, leczy bledąi- 
cf, ro zm ifk ło śc  muszkułópp u  dzieci i  g ru ­
czoły, jednem słowem czyści krew i odradza

ti-skorbutycznych roślin, których własności !e- 
czebne każdemu są  znane, jak również zawie­
rających w sóbie jod i siarkę-w  stańie świe­
żym. Z  tych to własności wypływają nieoce­
nione skutki leczebne, działające tak na ustró- 
nierozwirtięty dzieci jak i dorosłych osób. Le­
karze Cazenave et Bazain, ordynujący w szpi­
talach św. Ludwika w P aryżu , zalecają S y ­
rop C hrzanow y  zw łaszcza w wyrzutach na- 
skńrnych i ojrjym ują z użycia jego praw ie 
zamsze pomyąlce skutki.

Skład główny w Paryżu’ przy ulicy Feuil- 
lade Nr. 7: ' - 2043 5- )T

Dostać możną w Krakowie w aptekach pp. 
B runona  M iczyńskiego  we Lwowie w apte­
ce pana Z ygm unta  R u ke ra ; w W arszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. G alie  
i M rozowskiego.

C. k. uprzywilejowanego
Pl a  w e

Filia

KA
kredytowego dla handlu i 

O  W  M  E L
l .lrl;„ k' ''fr7>w- kr.'lytowcKlt dla handlu i przemyśla we 1/Wowie przyjmuje i I. 1 tego miesiąca w godzinach kasowych od 9oi do przed południem I od 3 tl do Se no

j f W S f t  Ł S S T ; ,S g ^ £  ■'olychcicasoayc.ii k w i t a , . ,  w M a dfe«Wem l (Einlfgabriete), lecz L ie za

P ^ z ł r . 100,  d r .  500  1 d r .  L 00 0 .~ * 0
,  n i ngr o k b ó  3 ‘ \  I I  f U * *  .

Asygnacye asowe mogą >y przenoszone na innych, zakład jednak nie ręczy za autentyczność girów, znajdujących się na asygoacyach kasow ych . Z ak ład  d a je  aż do dalszego  obw ieszczen ia
w k ła d k i  p ła tn e  n a  o k a z  ( S i c l i t ) ................................ 4  p ro c e n t

”  ». z a  d w n d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie  111 . . .  4% »»
osm lo _ „  iV' '.'1 . . .  5

Przy wkładkach, które zostaną odebrane f l o  p r z e d  p o ł u d n i e i l l ,  asygoaye kasowe datują się’ o d  d n i a  W k ł a d k i ;  jeź*i wkładka nastąpiła 1 )0  D O ł n d l l i l l .
jest kaf7»Cya 3 m ieląc ^iczvV S * e d , l *e ^ °  nast?Pu^ peg° *)0 dnJu yYkładkiL-rjblic^nie procentów rozpoczyna się od dnia wystawienia asygnacyi, podług tabeli, w którą zaopa
“  ż a C ' U ° r ^ C e n t « - ,a  W w i e t e U l - y c h  opr.cen .nw ,nie honczy » ,  ,  dmcm z u p a d n i ę W u ,  asygnacye

Procenta można w 3 miesiącę podnieść w filn we Lwowie. Asygngcye kasowe płatne n a  o k a z  (Sicht), wymieniają się w kasie filii we Lwowie za okazaniem b e z  z w ł o k i  W  
sĘl p r z e d n o i n d n i o W T C l l  o d  Siei d n  « < » 1/ a n .   - ..0 .........1 c-ntówki: • , , , , . w, s o
^ V., . , — TV ------

r ? 6i* w k a ^ rn CZasie Aha przyjm ujeje w miejsce g o tów ki; w ym ienia je  także lub przyjm uje w  miejsce gotówki Z a k ł a d
W I u s  i ac a r  row i? 1* ** * '*  ’ 4 1 x y w  B e r n i e ,  p e s z c i e ,  P r a d z e  i  T r y e s c i e ,  lecz dop ie ro  w e dwa dni po uczynionem  tamże zam eldowaniu i za strącen iem
/ ,  od tysiąca prow.zyv Asygnacye kasow e rpołna w ypoVyxądad tak u  filii we Lwowie, jakoteż w z g ła d z ić  centralnym  w W iedniu , i w wyżej w ym ienionych z a k ł a d a c h  filialnych. Jeżeli w ypow iedze-

“ L ” ® ! ! ! E r A  lu?_.P _Je ! H ?  ! !  się także z g ł o s i ć  ^  po odbiór pieniędzy po ppływ ie term inu w ypow iedzianego. Asygnacye kasow e wypo-
w ypo-wiedziane W e  Ł w o w t e  będą wypłacone fakże u zakładu C e i l t r a l l l g O  W  W t e d l l t u  i ]ego f i l  U .  lecz ty lko ' za dwa"’ dni przed upływ em  term inu

w iedzianego. 1 w tycn obu razach przy wypłacie zakład centralny a respective filie j eg0 odciagaja ‘/ t  o d  t y s i ą c a  p r o w i z y i .
Przy odłwawe ^rocęptów  i przy wypowiadaniu należy asygnacye kasowe przynieść do 'ząstęplowania. Asygnacye kasow e zagubione należy sposobem prawnym am ortyzow ać. Filia zastrzega 

sobie o<lmówić bez pouania przyczyn przyjęcia sum  przyniesionych do wkł»dki, tudzież zm ienienia powyższych w arunków , zmiany atoli takie będą natychm iast puhljcznie ogłoszone O h  I o k / o i k "  i n
n v ? h W M ó w w f e ł a ^ a illa . i  w y p ła ty  a s y g „ a c y j  k a so w y c li  sposofiy  ( y i z a  s i ę  od  d n ia  i  tego  m ie s ią c a  t a k ż e  i o p ro c e n to w a  
nycfi k w itó w  w K L adkow jlck , k tó r e  tu te j s z a  f il ia  d o ty c h c z a s  w y d a ł a .  1

W e  L w o w i e  1 w rześnia 1 8 6 4  r.
(2007 -10 -)T
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NASIONA PASTEWNE
z p ro d u ^cy i 

K L EC Z Y  G Ó R N E !, 
zn a jd u ją  się je szc ze  w B iórze  Towarzy^ 
stw a crospod.-roln. K rakow sk . na sprzedaż, 

°  mianowicie zaś:
Mieszanek 6 gatunków, Miodowa trawa, Stokłosa 

'  owsikowa, Urzet, Mietliczka, Manna, Mohar, 
Komonica różkowa 

Oprócz tego są do nabycia: Rzepak wiosenny, 
Lucerna francuzka, Łubin żółty, Szporek, 
Koński ząb, Siemię lniane rygskie. Konopie 
olbrzymie amerykańskie, Lucerna chmielowa, 
Rzepa angielska (turnips), Groch angielski 
Princ-AIbert. (2723-4-5)T

Podpisany otrzymał znowu świeży tra n s­
port nasion:

Angielskiego Rajgrasu  
korzec po 13 złr. 

Francuzkiego Rajgrasu  
korzec po 12- złr.

N iem niej poleca podp isany  nasiona w y ­
m ienione w rozesłanym  kata logu , a  m ia­
now icie : Baraki pastewne i ćwikłowe, lucer­
nę francnzką, nasienie drzew leśnych, Turnips
i t. d . (2787-2-)T

l i  a roi Neumann,
p rz y  p lacu  M ary ack im  p oc*

SYROP Ż NĄDFOSFORONU
w y a p i i a

pp .G R IM A U L T eiC *  aptekarzt w PARYŻU

P rz y g o to w a n y  przez PP. G rim a u lt e t C ie 
n ad w o rn y ch  A p tek arzy  K sięcia  N ap o leo ­
n a ; leczy  słabości p iersiow e, u p o r c z y w e  

kaszle, g ru p ę  i k a tary .
J e s t to nowe p rzed n ieg o  sm ak u  le k a r­

stw o, uśm ierza n a ju p o rc zy w sz y  k asze l ko ­
klusz, k a ta r i g rypę . L eczy w yborn ie  ro z ­
ją trzen ie  p łu c  i n ieocenione sp raw ia  s k u t­
ki w cierp ien iach  sucho tn ików . D z ia ła n ie  
tego sy ro p u  u śm ierza  i łagodzi n a jn iezn o ś­
n ie jsze  kaszle i pod  je g o  w pływ em  p o t­
n ien ie  nocne u s ta je  i ch o rzy  w k ró tce  o d ­
z y sk u ją  zd row ie , czerstw ośó i tu szę  fo r-

D ostać  m ożna w W iln ie u . p. Chrości- 
ckiego,—  we Lw owie u  p. Rukera , —  w 
P o z n a n iu  u  p. Elsnera, —  w W arszaw ie  
u . p . Mrozowskiego, —  w K ijow ie  u  p. 
Marcińczyka.

(2036-5-)T____________ _____

Mieszkania letnie
na dole i na pierwszym piętrze w no­
wo a elegancko urządzonym dworku, 
przy rogatce Krowoderskiej, są do wy­
najęcia każdego czasu: cala zaś ta 
R e a l n o ś ć  składajaca zię z dwóch 
murowanych domów, piwnic dużych 
sklepionych, stajni, wozowni, ogrodu 
mieszcząca 8 pokoi na dole, 4-y z 
balkonem na górze (skąd wspaniały 
widok na okolice Krakowa) i 13 mor­
gów ogrodowego g r u n t u  jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia.

(2685-2-3)T

Kawa parą palona:
Takowa się odznacza od kaśdój w do­

m u palonej przez wyższy aromat i lepszy 
smak. Sprzedaje się na y4, */, i całe 
funty wagi wied.:

1 funt. '/, funta: i/t funta:
N. 1. po 8 0  cent —  4 0  c. —  2 0  c.
N .,2 . po 1 .1 2  „ —  5 6  „ -  2 8  *
N. 3 . po 1 -2 0  „ —  6 0  „ —  3 0  *
N. 4 . M o k k a :

po 1 -4 0  „ —  7 0 „  —  3 5  „
Taka kawa, która się  u mnie co drugi 

dzień wypala, jest oszczędnością w każ- 
dem gospodarstwie. (2 i70~  14)T

E d w a r d  Milug,
przy ulicy Grodzkiej pod L. 7 9 , naprzeciw  

c. k. P oczty ,

Jest to nieocenio­
ny środek prosty 

i tani, a niezawodny 
przeciw n ajuporczy
wszym zatwardze- 
niom, żółci, zamule­
niu żołądka, zapa 
lenia kiszek, bole 
ściom żołądka, wy 
rzutom naskórnym, 
gośćcowi (reumaty-

_ i  d a r i w i  podagrze,
a c  u a u  '  “  • i brakowi regularno
ści miesięczne] w wie u  krytycznego przejścia 
pp. a w ogóle przeciw wszelkim słabościom 
z nieczystości krw i i zepsutych humorów 
pochodzącym. W tych ostatnich słabościach 
są one szczególniej zalecane. (202 1 .5 .)

■ V D o s ta ć  można w ap tek ach : w K ra k o ­
w ie  u p. Brunona Miczyńskiego^ w W iln ie  
u  p. C h ro ś  c ie k łe g o ,  — we 
Rnckera, — a w W a r s z a w ie  
Mrozowskiego.

w
L w o w i e  u p. 
n pp. Galie

M A S Ę
do froterowania podłóg

koloru jasnego i ciemnego,
k tó rą  ro zp u sz cz a  się n a  rzad k o  w kipiącćj 
w odzie, i zap u szcza  się nią podłogę p ęd z ­
lem  m urarsk im  lub  s ta rą  szczo tk ą  poko jo ­
wą. W  2 godzinach  schnie ta  m asa, a po ­
d łoga w ytarta  s ta rą  szczo tką  lub  w ełn ia­
n ą  szm atą  nab iera  na jp iękn ieszego  p o ły ­
sku . F u n t  50 c e n t.—  Rów nież

Lak do farbowania podłogi,
k tó ry  schn ie  w okam gnieniu. F u n t  po 
90 cent. w: a., poleca (2655-e .)T

O . T .  W i n c k i e r  tv e  Ł w o tc ie
Nr. 7 8  miasto

A (tR O K O M  ' drenarz, wsparty długoletniem n u li Uli Ulu doświadczeniem i chlubnemi świa­
dectwami, zajmujący obecnie stanowisko pełno­
mocnika, życzy sobie umieszczenia jako  pełno­
mocnik w mniejszych lub jako rządca we większych 
dobrach. — W  razie potrzeby może dać kilko 
tysięczną kiucyą.

Bliższa wiadomość, listy frankowane pod cyf­
rami 25. Cr. w handlu pana B . W.asvaAxkie- 
g o  w K ra k o w ie . (2799-2-3)

P H I K A  P °9'a(l w a  g r u n t o w n i e  jęz y k  
I ULiIYXl francuzki o raz  niem iecki, w języ ­
ku polskim  m ogąca udzie lać  lite ra tu ry , h is to -  
r y i , —  oraz na jw ykw in tn ie jszych  robót — po­
sz u k u je  um ieszczen ia  w dom u obyw atelsk im  
w  Gsiicyi lub K ró lestw ie  Po lsk iem .

S .  S .  u lica F lo ry a ń sk a , drugie piętro, 
Nr. 3 2 5  ( '5 0 2 ). ( 2682- 3)

Q O O O O O O  P O W O O O O O O O O O Q O O

Nowo wynaleziona c. k, uprz. W oda, zwana&8 u

*>

o o
o

$>

k tó ra  s łu ż y  do up iększenia sk ó ry , usun ięcia  p iegów , zg ład zen ia  do łków  
w sk u te k  ospy pochodzących, i sp ęd zen ia  w szelkich  jak ichko lw iek  n ie ­
czystości skóry  tak  na tw arzy , ja k  i n a  całem  ciele . Szczegółow o zaś 
w y g ład za  zm arszczki, tak  p rzedw czesne  ja k  i w sk u te k  w ieku p o ch o ­
dzące. T a  woda n ad a je  skó rze  m iękkości, delikatności i p o ły sk u  a k sa ­
m itnego, poniew aż je s t  z n a tu ra ln e j ro sy  m ajow ej chem iczn ie  p rz y rz ą ­
dzaną. P o d o b n e  śro d k i w ielo rak ie  w tym  celu  b y ły  do tychczas li tylko 
z zagran icy  sp ro w ad zan e , je d n a k  w y n alazek  te n , ja k o  p ie rw szy  w k ra ju  
1 najdoskonalszy  u tw ór, po  chem icznym  ro zb io rze  c. k. w ydzia łu  le k a r­
skiego w W ie d n iu  u zn an y , o trzy m a ł w y łączn y  ck. p rzyw ile j. F laszecz- 

k a  z in s tru k c y ą  k o sz tu je  1 z łr. 30  kr. w. a.
W  K rakow ie u trz y m u ją  p p .: J .  J u h n ,  J .  fm b b l  i J .  IV. W a l t e r *

We Lwowi e  na składzie mają: W.Dworski, L. Janowski, p. Kleinowa Wwa 
i Gebhardt, — A. Berliner apt. — J. Bochnak et Adam, — A. Bogdanowicz, - 
J. Brun, — Ebenberger — A. Horn, — Steifa Synowie _ F. W. Królikowski —
J. Reiss, — Z. Ruker apt. —B. Stiller,— Dr. Zarzycki apt. — i apteka pod Złotym Lwem.

w Agram Mibics — w Bernie Schotollai Kropatsohek — W Białćj R. Fiał- 
kowsk — w Bochni P. Niedzielski, — w Brodach Gomuliński, — w Brzeżanach E.
Mórl i Fadencbecht, — w Brzostku P. Zieniewicz, — w Buczaczu Kodrębski i Ker- 
cel, — w Bukareszcie G. Graev, D. Kozma — w Cieszynie Schróder, — w Czerniow- 
cach J. Schniirch,— w Gracu J. Purgleitner -  w Hnsiatynie Michalewicz,— w Jarosła­
wiu Rohm - w Jaworowie Lachowicz — w Jassach Imervoll— w Kołomyi Sidoro- 
wicz i Kupfermann — w Konstantynopolu Yelits i Sp. — w Leżajsku Maresch apt.
— w Łańcucie Swoboda, — w Mielcu Satkowski, — w Oświęcimie Polaschekapt. — 
w Pradze B Fragner, J . Fttrst i Fr. Wsetecka — w Przemyślu Praczyński, -  w Prze­
worsku Świtalski, — w Rzeszowie J. Schaitter i Sp. , — w Samborze Kriegseisen 
apt., — w Sanoku J . Jaklitsch, — w Skalacie Dziembowski, — w Sokalu Grot,— 
w Stanisławowie Stecher, -  w Stryju'Edward Kornberger ap t.,— w Tarnopolu Mo- 
rawetz, -  w Tarnowie J. Jahn — w Zagrzebiu Michic, w Zaleszczykach Kodręb­
ski,— w Złoczowie Pettesch apt.— w Żółkwi Krzyżanowski apt. — w Żurawnie Po- 
stępski. (2483 5 )T

Na Węgrzech mają na składach: w Aradzie Jan Scharka, Karol Ring i Jan 
Tedeschi,— w Baja Bart. Pollermann apt , —w Budzie apt. Ludwik Bakats,—w De- 
breczynie Ferdynand Goltl i Franciszek Borsos, — w Esseg Szczepan Deszathy, — 
w Koszycach Edward Eschwig i Syn, — w Lugoszu Fran. Kronnetter, — w Misz­
kolcu Józef Beszormanyi,— w Neusatz Fr. Srchreiber, C. B. Grossinger, — w Pan- 
czowie Hermann Graf i B. D. Nikolics i Spółka, — w Preszburgu Weinstabel apt.

w Peszcie p. Józef Tórtik apt., Kónigsgasse nr. 7 i apt A. Thaimayer i Spółka, — 
w Piotrowaradynie L. C. Jungniger,— w Pięciukościołach Ferd. Kunz apt — w Sze- 
gedynie Michał Kovacs i Albert Kovacs, — w Temeszwarze J. E. Pecher, Roth, 
Kraul i Beogradaz. — w Warażdynie Janky Antal. w Werschetz Sebastjan Herzog’ 
w Zemuniu A. D. Joanovics

-- ÓOCsóÓÓOOÓÓóĆtóÓOOÓOÓÓOóóOĆKbO!

H e l g o l a n d .
Otwarcie kąpieli dnia 27 Czerwca I*, b.

(3728-2-)T

T y l l i o  l*|» z ł r .  w  a u s t r .  b a n k n o t a c h ,
kosztuje w podpisanym Domie bankowym ć w i e r ć - l o s u ,  5  złote p ó ł - l o s  u, 
a 6 złotych; cały lo s  o r y g i n a l n y  do ciągnienia zaczynającego się 34«° Ha ja

wielkiego losowania pieniężnego,
urządzonego i zaręczonego przez W olne miasto Frankfurt, w ogólnćj ilości

Jednego miliona 909 .630  złotych.
Między 1 4 .8 0 0  wygranemi znajdują się główno trafne po: 

złr. *00.000, 100.000, 50.000,^ 30.000, *5.000, *0000,
15.000, 1*.000, 10.000, 5.000, 4.000, 3.000, *.000, 117 p o .1.000,

111 po 3 0 0  i  t . d.
To losowanie premiów zasługuje tem bardzićj na polecenie, gdy nastręcza naj­

większe korzyści i najlepsze zaręczenie ze strony Państwa, o czem s;ę każdy przeko­
nać może z urzędowych planów, które się b e z p ł a t n i e  rozsyłają. Wygrane wypła­
cają się gotówką w złotych srebrnych związkowych zaraz po ciągnieniu przez podpisany 
Dom bankowy we wszystkich miastach Niemiec, kt^ry to Dom bankowy w ogólno­
ści przesyła p u n k t u a l n i e  listy ciągnienia każdemu udriał biorącemu. Dotyczące po­
lecenia z załączeniem kwoty uprasza się przysyłać s p i e s z n i e  i  t y l f e o  w p r o s t  
do głównego Składu, pod adresem:

„ M o r i t e  M M o m b u r g e r
(2490 9-lO)T Trierischer Platz 9,

F r a n k fu r t  a m  M ain .”

C ią g n ien ie  d n ia  15 M aja r. h.
najnowszej Pożyczki kolejnej Państwa,

w sumie
4 Milionów 680.544 złotych w srebrze.

G ł ó w n e  w y g r a n e :  3  po złr. 2 5 .0 0 0 , 6 po złr. 2 0 .0 0 0 , 4  po 
1 8 .0 0 0 , 8 po 1 6 .0 0 0 , lp o  1 5 .0 0 0 , 8 po 1 4 .0 0 0 , 8 po 12 0 0 0 ,  
2 3  po 1 0 .0 0 0 , 8 po 8 .0 0 0 , 8 po 7 .0 0 0 , 8 po 6 .0 0 0 , 15  po 5 .0 0 0 ,  

ŁO po 2  0 0 0 , i t. d., i t. d.
aż do 8 złr. jako najmniejszej wygranój każdego losu wyciągniętego.
Na 250.000 losów pada 250.000 wygranych, przeto musi każdy 

los oryginalny wygrać niezawodnie.
1 los na najbliższe ciągnienie kosztuje 2 złr. banknotami,
6 losów „ „ „ 10 „

13 „ „ „ _ „ 20 „ _ „
W szelkie zamówienia uskuteczniają się za nadesłaniem należytości 

jak najpunktualniój, a listy ciągnienia przesyłają się w swoim czasie bez­
płatnie i franco.

E m , D e lto u r ,
(2566-6) „ H a n q u i e r  i n  F r i m k f i i i t  a .  J I . “

WODY MINERALNE
św ieże

JUŻ NA D ESZŁY  DO H A N D L U

STANISŁAWA FEINTUCHA
w Krakowie, Rynek Główny, 

Szara Kamienica.
T  (2627— 5 —6).

R t d H p d  J A k - p ra k ty c z n ie  i teoretycznie 
l U 4 U L d  U U U i j uzdolniony, jak również 
do prowadzenia rachunkowości gospodarczej, 
życzy sobie z dniem 1 Lipca 1865 stosow ­
nego umieszczenia. (2681-3);

fy y * B liż sz a  wiadomość w. Administra- 
cyi „Czasu.u

Licy tacya.
Od dnia 16 Ha ja r. b. po­

cząw szy, k a i d o d z i e n n i e  od godzi­
ny  9śj przed południem do 2ej po po­
łudniu —  w składzie towarów jubiler­
skich w R y n k u  głównym 
pod Ł. 43, — publiczna licytacya 
w s z e l k i c h  towarów złotych  
i jubilerskich za gotową za ­
p ł a t ę .  (2693-2-5) T

DOM murowany,
o ćw ierć m ili od K rakow a w P r ą d n i k a  
C zerw onym , p rz y  szosie w ogrodzie ow o­
cowym oparkan ionym , około m org i ro z ­
ciągłości w ynoszącym , po łożony , o 4ch 
pokojach, kuchni i s p iż a rn i; tu d z ież  oficy­
na m urow ana 2  poko je  o b e jm u jąca  z p i ­
wnicą, s t a j n i e  p o d m u r o w a n e ,  wo- 
zow nia i s t o d o ł a ;  ja k  rów nie ogród  
d rug i d u ży  ja rz y n o w y  i owocowy, p a rk a ­
nem  i p ło tam i o p atrzo n y , do  sp ace ru  u - 
ży ty  być m ogący , 2 m orgi ro z leg ły , — 
je s t  z wolnój ręk i każdego  czasu  do sp rze  
dan ia.

R ów nież są do sp rzed an ia  w tój sam ój 
wsi położone 2 dom y z m ałem i o g ró d k a ­
mi i p rzy n a leżn y m  do nich g ru n tem  w b a r ­
dzo dobrym  stan ie .

B liższą  w iadom ość pow ziąść m ożna w 
h an d lu  W go Gronemayera w K rakow ie  
p rz y  u licy  F lo ry a ń sk ić j: ( 2 6 9 6 -2 - 3 )

Przez nabycie Składu jedwabnych inaleryj w ilości
a ® "  do 1 0 0 , 0 1 1 0  łokci

od jednego z pierwszych fabrykantówLyońskich, z powodu usunięcia się tegoż od interesu,
jestem w  stanie

najlepsze, najpiękniejsze i najnowsze
M a t e r y e  j e d w a l i n e

»0°Jomżćj ceny fabrycznćj sprzedawać:
najlepsze G ro ssg ra in ....................................................... łokieć od 2 złr: — cent. i wyżej,
czarne Tafty, N o b le s .......................................................
Raye, Poult de so ie ............................................................

Również tak tanio
11

11

i e r w § k e n o w o ś c i
najpiękniejszych Adamaszków, Gros de Perse, Gros de Turc, Gros de Suisse, Taffetas chine, Foulard

„ „ I , £•  ;  171 • ! _  . . . ! „ r , i  i  r a  i  • n  ■ ,  i .  . . .

rc
couleure & uni, Foile mexicain, Oros de Peking, Robe d disposition. 

Podajq przeto nadzwyczajnie

r z a d k ą  i p o s o b n o ś
# do nabycia najnowszych

W Y R  O B  O W  J E D W A B N Y C H
po cenach daleko DiŻSZycbf niż zwykle na lV ^ p i* % e ( la % a c i l  za stare towary płacone bywają.

j . we Lwowie,
T przy placu Ferdynanda pod Ł. 361.i^ P r o b k i na zad an ie p r z e s y ła m .^ (2786-1-3)T

Kurs papierów i pieniędzy.

K r a k ó w  13 maja.
Srebropol. st.za I OOzł.
. .  i  nowe obr. „ Gistyzaat.p0l 2k "
Banknoty poi. 100  złr
Ruble ros. za too rsr 
Talary prs. za toot«i‘ 
Banknotyprus. tsozj 
Srebro nowe anstr.. 
Dukat • • • • • •
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyja 
Listy galic. nowe z k, 

„ „ stare t
Oblig. indem. ,  
Ak. k. gal. bez kupon,

żądają

W i e d e ń  12 m. (Ł 
5° Metaliki . . . .  
5jj Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

, „ kred.
Losy 5J z r. 1860 .
Srebro .................
Londyn 10 tn t  szter. 
Dukat pojedynczy

112
131
96 

468 
145 
162} 
93' 

107? 
5 20
8 76
9 _ 

72 — 
15 50 
74 60
213

płacą

109
118

96 
460 
142 
160 
921 

106 ’  
5 10 
8 62 
8 85 

71 _  
74 50 
73 50 

210

złr. cent. 
71 65 
76 40 

804 — 
186 10 
94 05 

107 25 
109 30 

5 15(

W i e d e ń  11 maja.

5{j Metaliki na w. a. 
,  Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus. 
„ „ „ czeskie
» » » węgiers.
„ „ „ chor. ib.
» n n galicyjs.
„ „ „ buków.
„ p n siedmgr.
Listy zastawne:

5g Banku nar. losow. 
4J G alicyjskie.. . 
54J Węgiersk. los. 
5 | Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

• » „ 1854
'  * » 1860
n A » 1864
» Como-Rente.
n kredytowe
n tryest na 4 ) t 
.  żegl. par. na D.
„ ks. Esteihaz.
.  Księcia Salm.
Z ,  Pally •

żądają

67 50 
76 35 
71 70 
89 50
92 25
75 50
76 — 
74 25 
71 25 
71 20

68 70 
70 50 
81 50
93 50

159 —
88 75 
93 90
89 — 
18 50

126 20 
117 — 
86 25 

113 50 
31 50 
27 25

płaca

67 40 
76 25 
71 60 
89 —
91 75 
75 10 
75 
74 — 
70 80 
70 90

88 50
69 50 
81 —
92 50

158 75 
88 25
93 80 
88 90 
18 —

126 — 
115 — 
86  —  

112 50 
31 — 
27 —

Losy ks. Klary . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy .
„ ks. Windischgr. 
» hr. Waldstein 
„ hr. Keglevich 
„ Rudolfa. . . 

Akcue bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

,  rządowej fr.-a 
n zachodniej c. El. 
» Pardubickiej .
» Południowej .
,  Galicyjskiej . . 

Czerniowiec.z wpł. 35 g
Kursa zagraniczne.

(S miesięczno)
Amster. 100 złh.\ o  4
Lugsg 100 zł. nr. 
lerlin 100 ta l..

Ai 
Beri
Frankf. n.M.100 
Hamb. 100 mark. 
Londyn 100 fun. 
’aryż 100 frank.

f i i
35

,24
§ 4
§5

Q 4

MdZją

27 25 
27 25 
27 50 
18 30 
20  -  

13 25 
12 20

805 --  
185 60 
498 
181 SO 
190 60 
135 50 
123 50 
234 50 
210  -  
60 —

91 90 
91 40

91 50
81 35 

109 35 
43 45

place

26 75
27 — 
27 
18 — 
19 50 
12 75 
11 90

803 — 
185 50 
497 — 
181 30 
190 40 
135 25 
123 25 
233 50 
209 75 
59 —

91 80 
91 30

91 40
81 25 

109 25 
43 35

Waluty.
Cesars. korony . . .

» pół korony.
» dukaty na wagę 
» „ obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . . 
Suwereny . . . . . .
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro ......................

lalary'związkowe 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  1C maja.

D ukat........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

M aił

15 15

5 16J 
5 16'
5 ]0
6 76 
15 10
9 15 
9 - -  

10 95 
8 99 

107 75 
107 75 
1 61 j 
1 6 lj

5 15 
8 91 
1 70 
1 62 

70 80 
74 40 
74 48 
209 83

płacą

15 10

5 15' 
5 15. 
5 09 
8 74 
15 -  
9 10 
8 96 

10 90 
8 96 

107 25 
107 25 
1 61 
1 61

Kaftladem i CicionKami Drukarni „CZASUa W . Kirchmayera

5 l i  
8 79 
1 67 
1 60 

70 15 
73 65 
73 87 
207 50

W a r i f  11 maja- 
P ó łim p e r y a ły  . rubli 
Obligi skarbowe „ 

k u p o n . „ 
L is t y  z a s t  III okr. „ 

k u p o n  
A k c y e  k o le i  żel.

warsz.-wiedeń
Akcye k o le i  ż e l .  * 

w arsz . bydgo.
55 Pożyczka loteryjna

M tr o c ł  I I  maja. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4% 

n ,  ,  3{°L
Obligi kolei krak.-szl.

P a r y ż  11 maja. 
Renta 3°/, . . . .

L o n d y n  10 maja. 
Konsole....................

lądajł

89 4  

14 12

80 50

79 25 
106 —

płacą

—45£ 

-  2 3 .

79  75

105 50

9 3 i

75.1

67 65

89'

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 

Odchodzą:
Krakowa do Wiednia 7 rano: 8.30 po południa — do 

Warszawy o godzinie 8 ć j rano -  do Wroota-
ignmin,
10.30

(Oder- 
rano; 8

,8 .r“ ° ~  do Ostrawy (przez Boi 
borg) do Prus) 8 rano — ao Lwowa 

wieczór-, do Wieliczki 11 rano.
* ^  j Krakowa 7.16 rano; 8.80 wieosór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z wranicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.87 przed puta- 

dniem; 2.15 po południu, 
z bzezakowy do Granicy 11.16 przed południem; 8Jd P° 

południu: 7.56 wieozór.
10 Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 6.80 wieoiidr. 
z trzemyśla do Krakowa 9 rano.

d o  Krakowa z Wiednia 
cławia i Warszawy
strawy (przez 
wieczór:— ze Lwowa 2,

Przychodzą; 
iia 9.45 rano: 7.45 
zawy o godzinie

wieozór— * Wro 
9.45 rano; — z 0  

do Prus 5.2 
po południu; 6.15 rano

z Wieliczki 6.20 wieczór, 
do brzemyila z Krakowa 4.48 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.83 rano; wieozór 6.40

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rothtr,


